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Wychodzi codziennie o godzinie 6, popołudnia, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
W MIEJSCU k w a r ta ln ie ......................... 4 rfr. 50 et.

m iesięcznie......................... 1 „ 50 „
Z  p r z e s y i k ą  p o c z t o w ą :

Miesięczni* w k r a j u ................................. 2 złr. — ct

Iw Monarchii ausiro-węgierskiej . 6 „ — * «
do P rus i Niemiec . . . .

„ F n . n e j i ...................................
>j i „ B i  lei i i Szwajearji 
S „ W łoch, Turcji i księstw Nadd.

I „ Serbji .
N u m e r  p o j e d y ń c z y  k o s z t u j e  1 0  c t .  

R edakcja ul. Łyczakow ska I. 3. Telefon 174

po f  złr
50 e t

L w ó w  dnia 14. grudnia.

S e j m y  a u s t r j a c k i e  jeden za drugim 
uchw ala ją  fundacje Humanitarne na 10tą rocznicę 
rządów cesarza. F undacja  Czech m a być zebraną 
w drodze sk ładek .

Godnem nwagi jes t,  że ja k  R ada m. W ie 
dnia se jm  d o l n o - a u s t r j a c k i  uchwalił wy
razić p a p i e ż o w i  najpokorniejsze życzenia z po
wodu jsgo  jnb ilen izu  kaolańskiego a to na wnio
sek  p. W eitlofa, prezesa „Sc)in łre re inuu, k tóry 
tym  wnioskiem chce za t,e?n e  wmówić, że „Schnl- 
ve re in“ nie je s t  jednem  z ognisk agitacji an t ika-  
to lickie j i w ogóle an t ire l ig i jnej .

Organ hr.  K  a 1 n o k i e g o Ft rnblatt bardzo 
uprze jm ie  w ita  cLeć H i s z p a n i i  wstąpienia do 
grona wielkich m ecarstw  przez nstauowienie a m 
basadorów, za m ia s t  posłów, we Wiodnin, Berlin .e 
i Rzymie. Chęć ta dowodzi, ża H u z n a n ia  po 80 
la tach  skonsolidowała się wewnątrz i prtguią*?ejść 
na tory  polityki europejskiej w dncbu pokojowym. 
P rzekona  się ona, ile w ar ta  łączność z m ocars tw a
m i pokojowemi wówczas, gdy na stół wejdzie 
sprawa m arokańska.  N iety lko A n s t r j t ,  N iem cy i 
W łochy, ale także Rosja i A nglia  p rzy jm ą a m b a 
sadorów hiszpańskich.

Fremdenblatt donosi: „W obec k on junk tn r  i 
kom entarzy .  jak .o  niektóre, a specja lnie  w ęgier
skie dzienniki nawiąznją do pogłoski o d y m i s j i  
h r .  K a l n o k i e g o .  wydaje się rzeczą konie 
crną, nonownie z cała stanowczością skonstatować 
iż pogłoska ta je s t  wyłącznie m anew rem  giełdo
w y m , dlatego też wszelkie kombinacji*, jak ie  kra  
jown i zagraniczne dzienniki czynią z powonn tej 
pogłoski, do której poważne koła ani na chwile 
nie przywiązywały Jakiegokolwiek znaczenia, same 
przez się upadają .

Zdaniem  dzienników wiedeńskich, wczoraj
sza k o n f e r e n c j a  w o j s k o w a  dotyczyła 
wzmocnienia s traży  granicznych na granicy  gaii- 
cyj t i e j ,  ale ncnwał ostatecznych jeszcze nie 
powzięto.

Neue Tirolar Stimmen  donoszą, że kiedy 
a t c y k s. A l b r e c h t  opuszczał Arco, jadąc  na 
konferencję wojskową do W iednia, wymówił sobie 
wszelkiego urzędowego pożegnania i p o w ied z ia ł : 
„ W j je /d ż a m  tylko na k ilka dni, poezem powrócę, 
aby przepędzić tu ca łą  z i inę.“

Dzienniki herlińakie ciągle przynoszą groźne 
wieści o z b r ó j  e n i a c h  r o s y j s k i c h .  W i a - 
domośc o wojskowej konferencji we W ieduin  bar- 
dso zadowoliła półurzędoweów, gdyż m a  być do
wodem, iż A u«tr ja  pojmuj* wreszcie sytuacje p o 
ważnie. Nordd. Allg. Ztg. oświadcza, ł e  położe
nie ani gorszbm me je*t ani lepszem niż byłe — 
inne n a to m ia s t  dzienniki be r l iń s i i* ,  ciągle podże
gają kustrję do zbrojenia się. Główny wo,skowy 
organ n . m ię c i  i odpowiada w długim  ar tyku le  na 
py tan ie  „czy A u s tr ja  powinna *ię zbroić* w spo
sób tw ierdzący, i powołując »ię na swe poprzednie 
wywody, uderza  na tych, którzy chcą przekonać 
A n s tro -W ęg iy .  iż s iły , nagromadzone obecnie w 
Galicji ,  są zunełnie dostateczne. Dotychczas są one

N a posła do s e j m u  p r s s k i e g o  z okrę- 
gn w a ł e c k o - z ł o t o w s k i b g o  wybrany został 
275 głocami radca ziemiański Conrad z Złotowa, 
zaliczający się do obozu zachowawczego. Polski 
kandyda t P rądzyńsk i o trzym ał tylko 65 głosów.

Vossische Ztg. domyśla się, ie  wiadomy 
a r t y k u ł  Fremdblattu  w odpowiedź n a  z b r o 
j e n i a  r o s y j s k i e  nie został dopuszczony do 
pism petersbursk ich ,  które też sobie nie mogły 
wytłumaczyć nagtogn spadku walorów rosyjskich 
tydzień tem u na giełdzie,, W Berlin ie  wytłnm a- 
czono owe niedopuszczenie te m ,  że rząd rosyjski 
pragnie sprawę zbrojenia załagodzić na  drodze 
dyplomatycznej,  a nie przez prasę. Tym czasem  
Petersburger Ztg  odpowiedziała już  na a r tykn ł  
Frmdblattu , i podajemy ten  głos pomiędzy innemi 
głosami rosyjskiemi o A ustr ji .

•NiS a tak  apoplektyczmy, ale kolki kiszkowe

sienie opiewa: „Ks. B ism ark  ma się lepiej. Me
m en ta  patologiczne choroby pozostały je dnak .  O r
ganizm  już odm aw ia  ks, kanclerzowi sw«go po
słuszeństwa*.

c e s a r z  W i l h e l m  m a częste boleści.

is to tn ie w ystarczające, ale jeżeli pułki kozaków, m ia ły  uaoasć ks. B i s j n  a r k a .  Najnowsze donie 
kobsystuiąee w Królestwie, pomnożone zustauą o 
je d n ą  dywizję, siły galicyjskie będą już  mewy
starczając#.

P ism o to wykazuje, i e  w ostatnich czasach 
w kołach rosyjskich  wzięto na  uwagę linię opera
cy jną  B udapesz t-K ij  ów F rzes trzeń  od Brodów i 
Zaleszczyk aż do Dniepru m a od strony rosyjskiej 
oftm p r z ig o to w n y c b  linii marszli. z Których na j-  
w aU ie js są  je s t  K ijów-Żyfcomierz-Równo-Bredy, 
chroniona przez silne Dubno. Z te j strony granica 
srclicyjska je s t  zunełnie ..otwartą

„A uetro -W ęgry  m u w ą  "hyc przygotowane Ba 
w o j t ę ; g ran ica  obecna pomiędzy oboma państwa
m i nie j e s t  ani polityezno-narodowemi ani s tra te -  
giornemi względami usprawiedliwioną i s tanie . ię  
prędzej czy później powodem zatargu. Broszura

Sprawę p o d r o b i o n y c h  d o k u m e n t ó w  
rozwałkowuje aunowo Stafidard  londyński, za k tó 
rym  Koln. Ztg. ją  powtarza. Mianowicie, kancler-  
stwo niemń ckie o trzsm ało  joż z P e te rsb u rg a  cały  
pak ie t  z tafari a k ta m r ó d ą * e u e  dwojakiego .odzaju, 
miano* icie : 1) dokument* , w zwyczajnej formie 
dyplomatycznej u to ione,  które też z,wyczajnemi 
drogami do rosyjskiego minister) twa spraw zagr. 
sie dostał f ; tndzież 2) ciokumenta ze znam ieniem

t e  jak  najmocniej ponfnem, które carowi w Kopenha-
\  r i k t r c z n .m  stanem  E e  neWna z carską rodziną spokrewniona osobazaw iera  poglądy m elicn jące  z fak tycznym  stanom  

rzeczy . A rm ii  rosyjskiej nie należy lekceważyć, 
a obow iązk iem  j e s t  każdego pańs tw a wzmocnię 
należycie swe siły. Jakko lw iek  słońce wojny, 
o którem  pisała Post. jeszcze ukry te  je s t  uoza 
gruba warstwą ch ■ nr  dyplom atycznych, to jednak  
promienie jego predzej czy później p rzedrą ch m u 
ry, Słońce to koniecznie .e jść  musi, a sztuczne 
chm ury  prędzej czy później rozw.uje powiew po
litycznych  nam ^tności*.

Pismo to wyraża Ladzieję, że w ynikiem kon
ferencji  wojskowej musi być zw.ekszenie kawala-  
r j i  w Galicji ,  cho tby  w prowincji te j  l . to tu ie  nie 
było odpowiodnich kos-.ar. „W  Galicji —  kończy ( 
to pismo —  bardziej j e s t  na m ie jscu  kaw alerja ,  j 
choćby w prowizorycznj ch barakach lub naw et j 
pod golem  n iebem , niż w innych prowincjach j 
w w spaniałych  koszarach. Owszem, trudne * a- i 
rnnki życia wojska, trzym ającego straż graniczną, j m a c  
h a r tu ją  je  i raczej pomagają niż szkodzą. .*

Półurzędowcy wied*ń.cy i peszten-icy są obu- | 
r zen i  te m  podżeganiem  prusk iem  do zbrojenia się | 
A nstr j i  przeciw Rosji. Dzisi jsza  Stara Presse 
w ar ty k u le  widocznie inspirowanym  wyraża zdzi
wienie, żę półurzędows pisma berlińskie me za
przesta ją  wypowiadać obaw, iż A u -t r ja ,  licząc na 
sprzym ierzeńców  swoich, zaniedbuje przygotować 
się należycie do obrony. Presse kończy zdaniem, 
że A uetr ja  już oddawua przygotowaną je s t  na 
wszelkie ewentualności.  W  tTm sam ym  duchu 
pisz« Budapester Corretpondeng.

— - pew na  z ca rską  
w r ę c z i ł a  (żona  ks. W a ld e m a r a  d o ńsk iego ,  z do m u  
ks. C h a r t r e s ) .  D epesze  p ie rw szego  ro d za ju  są  
nie bardzo  k o m p ro m i tu ją c e ,  n a to m ia s t  u d z i - t  owej 
osoby spow odował o rg a n a  B is m a r k a  do ta k  ^ c i e 
k ły c h  n apadów  na O rleanów . Cel by ł  podobno 
d w o ja k i :  pchnąć  c a ra  do po l i ty k i  N iemce u  wręcz 
w rogie j ,  i >ogodzić go z ks .  F e rd y n a n d e m .  K siążę  
che  a ł  osobiścio wynnrzyo carow i swoją u ległcac 1 
oraz pozy ty w n e  złożyć dowody, że p o m im o  n ie 
p rz y c h y ln eg o  p rzy jęc ia  w P e te r s b n rg n  a poczyn io 
nych  mu z B e r l in a  ośw iadczeń ,  n iczego  n ie  p rzed-  
s ięw eźm ie  przeciw  in te r e s o m  ro sy jsk im .

Rzecz szczególna ,  że o n ade jśc iu  owego p a 
k ie tu  do B e r l in a  Koln. Ztg. dop ie ro  ze Standardu, 
orgaun  poniekąd  a u s t r ja c k ie g o  sie dow iaduje ,  a 
Nordd. AUg. Ztg. o ty m ,  d la  B is m a rk a  b a r 
dzo w ażn y m , fakc ie  n ie  nie w ie, i  d la tego  trzy 

się  m u s im y  te j  n ie d a w n e j  w iadomości,  że ca r  
owych d o k u m en tó w  wydać nie m yś li  —  czem  by 
się o raz  w y ja śn i ło  t e r a ź n ie j s z e  n adzw ycza jne  roz
d ra ż n ie n ie  nerw ow e k a n c le rza .  O d m o w a  ta  bow iem 
zn aczy ,  że a lbo  c a r  u w a ż a  te a k t a  za podrobione 
przez a jen tów  B ism t i r t a .  a lbo  j e ś l i  h i» to r ja  z t e 
rn* dokum entam i j e s t  praw dziwą, c a r  b ie rze  w 
obronę  osoby w nią  w p lą tan e .

Rząd życzy sobie, |4żeir p r z e d ł o ż e n i e  
w o j s K o w e załatwiona ’ “ij,ało jeozczb przed 
świętam i Bożego N arodzen i!
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N o w y  g a b i n  ę f i  u c t  s k  i p rzedsta-  
wił sie Izbom i na wfor,.jttó< m posiedzanin ich 
odczytano m e s a ż n^  ago prezydenta, upom ina
jący republikanów do aody w celu saoezpieczonia 
republice politycznego * iyw u ne zewnątrz. Dalej 
zapowiada mesaz postę w e  reformy d la  podnie
sienia finansów i p rzem ija .  g jła zbrojna musi 
być podniesioną dla zab ;pieezaaia pokoju, który 
ropDblikŁ p ragaie  n t r z y ^ ć  z państwami sąsie- 
d n i-m i.  odwołuje Lii {j0 patr jo tyzm u p a r
lam entu .  ażeby k ra j  się -ą^okoiL

P ar lam en t  p i z y j ą ł ^ e s a z  #  zadowoleniem, 
poczem posiedzenia odroifpao do jn tra .

Prezes świeżo utw<^onego gabinetu  franęu- 
skiego p. T irard ,  n a le ż y |J 0 umiarkowanych repu
blikanów. "W r. 1880. s t ą p i ł  on jako m in is te r  
rolnictwa i handlu do a ^ j netu Ferrego, Gdy F e r -  
ry ustąpił miejsca Ganil{Ljei T irard  podr.ielił los 
swych kolegów, po upadlń m inisterstwa G am betty  
o trzym ał on tekę h&ndlq y  gabinecie F reycino ta  
a następnie tekę skarbu  w gabinecie Duclerea. 
Nowy minister  wojny je ^  j,og#rot byl dotychczas 
kom endantem  8. korpnan gtęy,ną kw aterą  w Bour-  
ges. Nowy m in is te r  sprafc wewnętrznych S a r n e n  
piastował jnż tę godność w nainisterjum Gobleta. 
Z gabinetu Ronyiera p ijp^ttło tylko trzech m in i
strów : Flonrens, miuist4r spraw z a g ran ic zn y c h ; 
Fallióres,  m inister 8Pr, #  ^ w n ę t r z n y o h ,  który 
obecnie objął tekę epratfjediiwości, i Dwntresme, 
nu  u i stor handlu. T eka  , ;arbu dostała się p reze-  
»owi gabinetn.

óportunis tyczne dz(.jmiki paryskie są zado
wolone z nowego minietyrgtwa. podczas gdy p u m a  
radykulne częścią naoadi ą na nowe m inis ters two, 
w którem  żaden radykaj nie zasiada, częścią oso
biście a taku ją  Carnota. Dzienniki monarcbiczne 
oświadczają, że m m is te ^ tw o  bez poparcia praw i
cy ani 14 dni sie nie t r z y m a .

Stara Presse pis( t :  „Franc ja  potrzebuje
obecnie przewodnika z d ^ p r minowanego i rezolut-  
nego, a że Carnot ta k n ^  nie jest,  dowodzi skład 
nowego gabinetn. Zatrzymano wprawdzie Fallie- 
resa ,  ale padł ofiarą m in is te r  wojny F e r ro n .  pod
czas gdy dalsze jego pozostanie na  urzędzie d a 
wałoby rękojm ie, ze Politycy fclnbowi i uliczni 
z że laznym  spotkają się oporom w raz ie ,  gdyby 
od słów do czynów p iz e j ić  zechcieli.*

W yrokiem  sądowym zastanowiono proces 
przeciw W i l s o n o w i .

Organ Cris^iegu Riform a

go n ieprzygotow anym , i zapewnia, że deputowani 
dadzą mu w tej m ierze wszelkie poparcie. Jakoż  
nadeszła jnż  wiadomość, że sobranie uchwali zna
czny k r e d y t  n a  u z b r o j e n i a .

Książę wraz z m a tką  uaadzą się po odrocze
nia sebranii- do Filipopola.

Cały gab ine t  s z w e d z k i podał się do dy 
misji.
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P r z e d p ł a t ę  i  o g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :
WE LWOWIE biuro adm im atraju „(razfty Narodow “ 
siSea K o p e rn ik a  lic zb a  5 .— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Oaz. N sr.“ aieaeja p. a ia m a , 
Ruf-des Saints-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(H;*-*senstein d? Voel«r) nr. 10. Walfisthg; sse, A. Op- 
pelik, Stadt, S tuben-astei 2. M. Dukes, I. K ienergasse 
lo . Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk ScLdek, 
I, Wolłzeile 11, Maiirycy Stern. Wollzeile 22, O. L. 
lóaube & Oomp. w f^aukftircie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et F rendler Senatorska 22; w Krakowie 

W Kukliński.
33Ł0SZEKIA przyjm ują się za opłata 6 ct. od 

K‘i*iee:i ebjętosoi jeanegt wiersza drobnym drykiem 
£ « jc l s u c y  w  r a t i r y c «  ..Kfcde.teła. j o "  2 0  o t .  

c*i nelsrg
Admlnistr^oi ł ul. Kouernlka I 5. Telefon 10.

patrjo tyczne ogjagzano — m ianowicie, aby na 
lany w ewnętrzne być ślepym, a szczuć przeciw 
innym mocarstwom, zwłaszcza sąsiednim  Konser
watywnym, a wiązać się z radyka lną  repnbliką  
francuską, siać nienawiść rasową i wyznaniową*.

Stosunki w Bułgarji.

przestrzega F r  a n c n z L - ,  a 
polityk. SBi-syjnSj w A.ryć

e n e r g ią
_ *WOjv.j

t  Qie „ lę g a i i  po  
T  r  j  p o i  i t  a n I ę .’ W ł o c h y  “ i® mo£% nadal 
patrr.oć się obojętnie  na ża lon ,  choćby najdro
bniejszy  zam ach  na T u r c j ę -  I n g r e s *  Turc ji  
a W łoch na

r o j ę .  
morzu Sródziemnem są  id e n ty c z n e .

Z I ^ l a n d j i  donoszą: Świeżo ebrany l o r d  
m a j o r  D u b l i n a ,  Seiton ,  postawił w Radzie 
mie jsk ie j wniosek, żąuaisoy odroczenia Rady ce
lem zapro testowania  przeciwko uwiezieniu poprze
dniego lorda-m ajora ,  Sulliyana Jednocześni* za
powiedział S e i to n  inny wn'0»ek , w którym żąda, 
* <by lordowi-majorowi Snllivanow przyznana zo 
stało prawi, honorowego obi watela uiia-ta. Ra*ia 
zgodziła si» na p i e r w a z y  z tych wnioików i od ro 
czyła obrany.

P o  s*edm iogodzinuej ożywionej debac.ie o d 
rz u c i ł  w czora j  r a j e b s t a g  p r/e i . l ło 'en ie  rządowi- 
do tyczące  c e ł  z b o ż o w y c h  i nch w a l i ł  w iu i icn -  
n e in  g lo sow an iu  2C8 g ło s a m i p rzec iw  108  cło od 
ż y ta  i i s zeu icy  5  m a re k .  D ziś  da lszy  c iąg  d eb a ty .

iiiiisuiiriinnns— iBiiBruiviBiiii>i iiiiiiisn ■ — iii

W  kupczyuie s e r b s k i e j  interpelował 
wczoraj jeden  z posłów w sprawi* oszustw przy 
liw erunkach  dla a i m n  serhskiej podczas ostatniej 
wojny z B u łg a r ją  i żądał ś ledz tw a sądowego.

Z B u ł g a r j i  donuzą ,  t e  8 t a m  b a ł o  w 
uskarża ł  się przed k ilka  p izyiac ió łm i politycznymi 
na oswue wpływowe osobistości w najbliższom 
otoczeniu ks. F e rd y n an d ! ,  które bezustannie in 
trygu ją  przeciw niemu.

M a n t o w  był nt aud jenc ji  u księcia o- 
świadczył, iż nie będzie prowadzić dalej opozycji 
i wyraził swoje uczucia lojalności. Wogól« ndało 
się s rowadzić z. g o d ę  w s o b r a n i u  a us tęp 
stw am i pozyskać znowu m ahom etańsk ich  deputo
wanych dla gabinetn . RW nie i  uk łady  par lam en
tarne co do b n d z e t  u »obry biorą obrót. Z po- 
wo.ln alarmów wcjenuycl p rzem yśliw ają  w palacn 
ksiaićcyua o uzbrojenia*!. Swoboda zachęca rząd, 
aby postarał się o to, i®y wypadki nie zastały

Głosy rosyjskie o Austrji.
i&tfteż w a r tyku le  wstępnym donodzi,  i«  pra, 

au s t i ja c k a  bardzo nie w porę wyrwała mę 
s  wrzawą wojenną. A rm ia  a n r t r ja c k a  wcale nie 
je s i  do wojny ani zdolną, an i przygotowaną, a fo r 
tyfikacje dopiero te raz  na gw ałt  mę budują K ra 
ków forty fikuje się tak ,  źe bastjony jego dosięgają 
sam ej granicy.

„Jednocześnie  w* wschodniej Galicji, dokonywa 
się pospieszny przem arsz  i koncen trac ja  wojak (o 
czem my tu  nic nie wiemy p. r*d.), ze względu 
na to , że Galicja wschodnia nie m a ż*dnych pun
któw obronnych. Gazety mówią o konieczności 
pomnożenia wojbk an i tr jac k ich  w okręgach pogra
nicznych, zwłaszcza w Galicji wschodniej,  gdzie 
jakoby m a  ich być bardzo mało w porównaniu 
z c j f r ą  ja k ą  dyiponnje Rosja w odpowiednim pa
sie pogranicznym. W  Galicji wschodniej konsystu- 
je  ty lko l l - t y  korpus arm ii,  którego sztab główLy | 
z a a jd n je  się we Lwowie.

J e s t  rzeczą prawio pewną, ż* wszystkie te 
przygotowania nie i ą  bynajm nie j zależne od m o 
żliwości rzeczywistej woiny, ale m a ją  głównie na 
celu wywrzeć m oram y nacisk na  Rosje.(!) W W ie 
dniu sądzą, że Rosja i ty m  razem  jeszcze dobro
wolnie wyrzeknie się wszelkiego mieszania się w 
sprawy bułgarskie,  i poprzestanie na Hdajak icb  
fikcyjnych obietnicach ze szrony rządców bułgar
skich, aloo też na  zam isn ie  ks. Kobnrskiego na 
jakieś inne książątko np. aachsen  M eiu ing ińsku .
Al* nadzie ja  ta jost chyba mylną. Czy dane przez 
Rosje ks. B u m ark o w i przyrzeczeni* zachowania 
„neutralności*  w sprawie b u lg a r .s ie j  j e s t  sz cz ęk  
rem lub nie, byłoby w każdym razie dziwnem 
korzystać z tego przyrzeczonia i pozostawić b e f ; 
poparcia stronnictw* narodowe bnłgarsk ie ,  którę'!- 
w najbliższej przyszłości n iewątpliwie poprobi k*s. 
Kobniskingo, »L j powrócił do ceoie łi  dóbr ifgrtj^Mtycji 
g ie rtk ich .*  - •-'. *.

W  Nowoje Wremia  ezyramy z a ś :
„W czoraj gazety au«trjackie groziły nam  

mobilizacją, a moledwi* i nie wojną Dziś, ja k  
się okazuje z depeszy naszego korespondenta, pól-
11„ tp,11. . „  w isd juscy  stjiZwB.jij się od f i j l ^ a r j j j

A u s tr ja  nie chce ani prowadzić wojny o ks Ko- 
burskiego, ani naw e t  zabazardow&ć się aż do woj
ny. K iedyż więc gazety wiedeńskie wypowiadają 
swoje szczere zdani*, wczoraj czy dz>ś? Nam się 
wydaje, że dzis są bliższe prawdy. A nstr jacy za
wsze lubili gosić zarzewie cudzemi rekam i i nie 
odmówiliby p rzy jęcia  B n lgar j i  w darze od Rosji,
Anglii i Niemieo, ale plątać sie w wojnę z tiosją 
mając zaledwie k ilka batalionów na pó łw ysp ie  
Bałkdńsk m n s tu ra iu ie  nie beda chcieli. Byłoby 
to pracować „oonr le roi de Prnase*, byłoby to 
stawiać u* k a r tę  losy caioj monarchii au s tro -w ę
gierskiej.  S * o jfm i  pogróżkami A nstr jacy  na - tra -  
Biyli tylko sienie samych. N iech im  ta  nanka 
wyjdzie na dobre*.

Głosy te. któr* oskarżają  A ustr ję  a w is to 
cie samo prowokują, przy om ina ją  nadzwyczajnie 
bajkę o wilku i owcy, k tó ra  stojąc niżej, wodę 
mu mąciła.

Na wiadomy a r ty k n ł  Frmdblttu  odpowiada 
Petersburgrr Z tg .:  „Byłoby rzeczywiście do ży
czenia, aby mimlzy nam i a sąs iadam i naszymi ża
dne nie zacho Iziły n ieporozumienia, które po ty- 
le lr tn iem  podszczuwaniu opinii publicznej, mogą 
fa ta lne  mieć nas tęps tw a , jak  to wynadki z osta
tn ich dni wskazuja. Nawet in te res  Rosji wymaga 
jasności i pewności w s tosnnkach z zagranicą. 
Niepewność nam  sam ym  daje się we znaki, jak  
właśnie spadek knrsów dowodzi; wobec niepewno
ści politycznej nie mogą kwitnąć handel i prze
mysł. Ślepy, nieuzasadniony a larm  wojenny prze
szkadza nam  w jiracacb pokojowych. Nie wątpimy, 
że znanej mądrości i zręczności dyplomacji naszej 
uda się, sprowadzić pożądane wyklarowanie, bez 
ubliżenia godności Rosji.

„Szowinizmn pism rosyjskich nie należy 
brać  zbyt tragicznie, ani też spodziewać się ry- 
«błego nawrotu od zdań, które przez tyle la t  za

Juk  gdyby w odpowiedzi ca  ciągłe ubole
wania p u m  rosyjskich  nad anarch ią  w B ułgar j i ,  
zamieszcza półurzedowa Presse w os ta tn im  nu
m erze a r ty k u ł  o B ułgarji ,  z którego w y p h w a ,  że 
stosunki kraju  tego rozwijają się norm alnie, że 
się s ta ją  corsz  trw alsze  i że w coec roztropności 
i górującego nad stronnic twam i s tanowiska, jakie  
ks. F erd y n an d  u m ia ł  dotąd zająć, można żywić 
uadzie ję ,  ie  z każdym  dniem będzie ta m  lepiej, 
je ś l i  tylko obca ręka nie zechce in trygować i wa
śnić między sobą łatwo zapalające się frakcje . 
N a  poparcie tego z&patiywania przytacza Presse 
następujące f a k t a :

„Sobranie bnłgarskie obraduje  pomimo zło
wieszczych przepowiedni prasy rosyjskiej jnż  ca
łych  sześć tygodni,  a mimo tego ani anarchia nie 
w ybncbla  w kraju ,  ani też rząd nie teroryznje 
ludności i no3lów. Od czasu do czasu zawrzało 
w sobrau iu  n>eco gorecej,  niekiedy t a k i e  dysku
towano może aż zanadto obszernie i g run tu*n ie ,  
j a k  np. n a l  ustaw ą rady jenera lue j ,  ale powaga 
rządu nietylko nie doznała przez to njrny, lecz 
owszem znacznie urosła. P rzytem  podnieść należy 
tak t ,  z j a k im  ks. F erdynand  nmie się n trzym ać 
ponad s tronn ic tw am i,  a ja k i  szczególniej tem  za
dokum entow any został, że książę nrzeszkodeił  po
stawień.u spiskowców sierpniowych w s tan  oska
rżania.

„N ie ty lko  zresztą  przebieg  obrad sobrania 
świadczy n .ew atpbw ie o skonsolidowamn stosun
ków i o roztropności rządu. D. 6. l is topada 
ukończono bndowe linii kolejowej z Sofii do K o- 
s tantynopola, a 29. l is tooada  ratyfikowało »o- 
b*-anie konwencję co do nawiązko bu łgarsko- 
seibskiej kolei pod Carybrodem . W tym  także 
ązasie rozprószono, nas teum ? zaś nw.ęziuno i roz- 

i^jkrojono bandę rozbójników, grasu jących  w oko- 
ś ic y -  Esk i-Z agra ,  a zasilanych funduszam i rosyj- 
jśiiifką ii.
vr i v  „D ododa tn icn  fal tów zaliczyć należy również 

fiąp st  sunki B u łgar j i  z T u rc ją ,  owoc zrę- 
z&biegów gab iue ta  S tam b r ło w a .  Rnprn- 

'z e n tan t  bo łgursk i u Porty ar .  Vnlkowicz brwi 
;właś*iie w Sofii, aby rządowi zdać sprawę z do 
tychczasowych rezultatów w tej mierze, a zarazem  
udzielić informacyj do za ła tw ien ia  k re b ty j  jeszcze 
niezałatwionycb.

„A już i to, co dotąd myślano nie je s t  dro
bnostką. W sprawie bn łg a rsk n - tn rec k ie j  linii ce l
nej n gran ic  R u m .l j i  przyszło do zupełnego po
rozumienia, nadto zaś n akaza ła  P o r ta ,  aby odtąd 
cło od to ^arów, które w tn reek ich  portach  ładu ją  
się do Bułgarji,  wynosiło tylko 1 pret.  ich w ar
tości,  podczas gdy dotąd  wynosiło ono aż 8 pret.

„W  i-.amian zdecydowało się m in is te rjum  
Stam hułowa uregulować kw es ' je  t ry b u tu  rn m el i j -  
skiegn, co może tylko jak najkorzystn ie j wpłynąć 
na  uksz ta ł tow anie  dalszych stosunków B ułgar j i  z 
T u rc ja  U kładem  tym  —  a jnż wkrótce Z"Stan'e 
on przedłóż jy  sobrauiu do zatw ierdzenia —  p rzy 
znaje B n ł -a r ia  że zalegajacy do 1 września 1885 
t ry n n t  wynosić ma razem  z c łam i 17,72y.2Sd 
franków, jcko też. że t ry b n t  za czas od 1. wrze
śnia 1885. winien równać sie */10 poborów z R u-  
melji,  czyli mniej wiecuj 3.000 000 franków. S a 
my te m ają  bvć spłacone w rocznych bezprocen
towych kwotach am ortyzacyjnych  po pół m iljona 
franków. P rzypuszczać wypada, że sobranie zgo
dzi sie na te  w arnnki tem  sam em  zaś us tąp i  
najważniejszy  powód nieporozumień między Portą ,  
a  rząnem  bu łgarsk im .

Presse tak  kończy swe wywody:
„W  stosunku bnłgarskiego rządu względem  

gabinetów euro .ej*ki,-h nie zaszła dotąd żadna 
zmiana. R eprezentanci  m ocarstw  oficjalnie nie 
wchodzą z m inis ters twom  w żadną styczność, z 
drugiej je d n ak  strony nie s ta ra ja  się też punc tej 
spokojnej pracy, której celem je s t  skonsolidowa
nie wewnętrznych stosunków. W idocznie postano
wiły m ocarstw a Bułgarję , k tóra  przez d * a  le ta  
wpada j, w coraz to m we przesilenia, pozostawić 
sam ą sobie, z w yjątk iem  bowiem R sji  przyjęły 
bez żadnych zastrzeżeń politykę wiedeńskiego ga
b ine tn ,  zdążającą do u trzym ania  pokojn i nieza
wisłości państw bałkańskich . Owoż ju k  d ługo w

Franciszek Coppśe
i jego ostatnie pieśni.

Stoimy wobee organizacji  poetyckiej niezwy
k łe j ,  eboc rnalo skomplikowanej.. .

Frauciszek Coppńe od ćwierci wieku prze«zło 
rymnjo bez wytchnienia, rzucając  światu tom po 
tom ie ,  próbując na przern an> m aski t rago  zuej, 
erosowycb skrzydełek ,  hetm n M arsa i „słodko- 
brziniennoj* apolinuwej ln tn . ,  a dotąd jeszcze nie 
odkry ł własnej duszy i nie z a b ły s u d  własną poe
ty c k ą  osobowością,

K ry ty k a ,  zachownjąca się względem  poety 
serdecznie a w y c z e k u ją c o , nie rozstrzyguęła  jeszcze 
p y ta n ia :  czy policzony m a  być pomiędzy tych lub 
cn y c h ,  czy »eż postawiony na miejsen oddzielnem, 
t  p iedestałem  pod stopami, z własnych dzieł zbu
dowanym...

Ćoppee urodził  się w P a ry  u, z rodziców P a -  
ry ia n .  Od dzieciństwa nas iąkał tą  kw in tesencją  
paryskiego życia, kiórą ktoś ochrzcił rodzrjowem 
mianem  p a r i s tn e ’j .  Trzy czwarte jego dzieł po
święcone są Paryżowi, parysk im  blaskom i pa 
ry sk im  cieniom—

A jednak  — rz*cz dziwna 1 —  w poem atach 
i  nowelach poety, tuk wybornie obeznanego z for
m am i paryskiego życ'a, i a tak im  naciskiem o o i-  
re jącego  eerce swe rodzinnemu m*ast.u, napróżno 
szukałby kto tego, co je s t  duszą Paryża ,  tego, co 
j - s t  P a ryżem  is to tnym .

Dwaj po łudn iow cy : Zola i Daudet,  którzy
dopiero w petni l i t  młodzieńczych do. nad iekw ań-  
skiej stolic? przybyli,  ou tw arzają  fizjoguomję jej 
bez porównania wierniej i prawdziwiej.

N<» Copt'ću’m sprawdza się pewnik fizjologi
czny. że wrażliwość na- /a ,  p.-zy dzia łan iu  jeduych 
i tych samych bodźców. t y  i")e i zanika, i że 
najezęściej najmniej znamy to, ua co n ieustannie 
patrzym y.

Podobny zupełnie  objaw obserwować można 
na ws iólczesuy-h l i te ra tu ra ch  polu lu iow ych : w ło
skiej i h iszpańsk iej.  W l i te ra tu rach  tych da się 
odnaleść wszystko, prócz przepychu biirw i św ia
te ł .  właściwego Włochom i Hiszpanii ; prócz kró- 
lewskości p rz y ro d y ,  rozwijającej wspaniale k ie li
chy kwiatów i kielichy serc iudzk*ch, slowein,

wydaje się

dzioci Północy, 
a częstokroć, i

orócz tego wszystkiego, co my, 
wybornie widzimy, odczuwamy, 
kroślimy —  z oddalenia.

To prawo artystycznej  perspektywy je s t  tak  
p o te ine ,  iż nie w y łam ał się z pod niego nawet 
jeden  z największych hjenjlftSów św ia ta :  M ickie
wicz. Twórca „Pana Tadeusza* najgłębiej rozu
miał, najsordeczniej odczuwał i najprawdziwiej 
odtwarzał poezje litewskich zaścianków wńwczas 
dopiero, gdy w nie patrzy ł  — z paryskiego bruku.

Pomimo zbog icen ia  ojczystej l i te ra tu ry  spo
rą  ilością pięknych i m is te rnych  obrazków; pomi
mo szczerej poetrczności owiewającej niejedną z 
jego p iosenek ; pomimo wreszcie częstego i szczę
śliwego uderzaniu w s trunę  patrjo tyczuą, b rzm ii-  
cą zawsze najmile j dla ucha współziomków, Coppńe

nie zajął w poezji fraicuskiej stanowiska wy
<ifi.hn#>gro.

Przy W iktorze Hajo i Musseci*
m a lu c z k im . . .

Jeżeli  honorowe w o ta  akadem ji  francuskiej 
jnż przed kilku l»tj (tworzyły się przed nim, 
to dość je-zcze lAlodj. ten poeta zawdzięc a za
szczyt iw raczej ‘swjfc osobistym, prywatnym, 
obywatelskim  cnotom, ńiż szerokiemn polotowi 
talentu.

Ja k ie ś  f a ta l r e  brśui powszedniości obcią- 
j ża ołowiem ^krzydl- j t |  pegaza, nie dając mu 

wzbić się na wysoKośćr„ ’ t
A nie wyp ywa, to u,d, iż śp iew ak „P ro 

staczków* fles HutKbles) ęści do swych poem a
tów szuka na z i o ^ i ,  wśrói^ndzi: i rzeczy powsze- 
dn ch, lecz, że przedm ioty  ioąjiolite m alu ją  po
spolicie.

Ci. co go zna ją ,  twierią, i i  j esfc uosobioną 
skromnością...

Powszednia ta  cnota, irzedostając się do 
dzieł poety, z a a  iast pomaga jm  —  szkodzi.

Skrom ność to-iarzyskaęFegą n a  ustępowa
niu innym  pierwszeństwa izynacb, słowach, i 
myślach, ua za p ie ra u m  ?i<Włajnych poglądów, 
o ile uie zgadzają  się » Sncmi, ua wyrzekaniu 
się dobrowolneni swej ' la c ff9j odrębności i na 
wyzuwaniu się z.upełnem żejego społecznego ja ...

Przen ieśm y te  wszystl przymioty na  g m n t  
naukowej i a r tystycznej twó;0§c j ( a każdy z nich 
zm ieni się n a t f e ę m ia s t  wadę, która
l u d z k ie g o  dDcb:a z a c e ś a t a  ąawi>

W y b o n y m  dokumentem, pozwalającym nam 
odcyfrować serce poety, j e s t  jedDo z poufnych j e 
go zwierzeń, życiu domowemu poświęconych.

„Mieszkam na przedmieściu —  mówi o so
bie Co *póe. — Pokój, w którym pracnje, znajdn 
je  się na dole, i po kilkn n o p n ia c h  schodzi się 
zeń Jo  ogródka.

Dom oDróeony jes t  na północ, i naw et la 
tem, w samo połuduie, nakrywa grubym  cieniem 
połowę te j m ałej ,  kwadratowej p rzestrzeni ,  na 
której rosną wątle kwiecista.

Te z pomiędzy roślin, które za jm nją  miejsce 
w słonecznej części ogródka, rozwija ją sie dość 
bnjnio i napełn ia ją  powietrze mocnym zapachem . 
Ale reszta, bardziej zbliżona do chłodnego m nru , 
którego nie rozciepla nigdy zloty promień słońca, 
do połowy ty lko roztula swe białe kielichy i wy
dziela s łabe, nikłe wonie...

Częstokroć, p rzechadzając  się po ważkiej 
ścieżynie, opasnjącej pierścieniem grządki z kwia
tam i, za trzym nję  wzrok pełen współczncia na 
tych snchotniczycb gwoździkach i różach chorowi
tych, któri, p rzekładam  nad inne, zdrowsze kwia- 
ł*y —  a jednocześnie odgłosy domów poblisk eh, 
(Obiegające aż do mej sam otni,  każą mi rozmy

ślać. nrzez dziwne kojarzenie  się pojęć, o pewnych 
lndzkich istnieniach, w zupełności no tege sm u t
nego kwiecia podonnycb.

I  słyszę jednosta jną  p iosenkę szwaczki na 
poddaszu; niespokojną czkawkę parowej machiny, 
urzy której ,  w czaruem  piekle knźni,  nwija się 
grom ada robotników ; gios klasztornego dzwonka 
mówiący m i o n iewiastach  czystych i świątobli-

z c ie rp ień  sw ych  czy n ią  Bogn ofiarę 
za  ty c h ,  co i c ie rp ie ć  i m o d l ić  sie 

zap o m n ie l i ;  s ły szę  w reszc ie  t r a b k e  wojskowa i

wych, które 
i m odlą  sie

■li; słyszę wreszcie t rabke  wojskową i  po
bliskich koszar, gdzie wiejskie parobczaki, w .rw a-  
ne irzem ocą rodzinnym polom i winnicom, chyl-  
k a rk i  pod ja rzm o wojskowej karności i czekaja na 
chwilę, w której spłacić wypadnie o jc z jź m e  s t r a 
szny krwi podatek.

W sln cb n ję  się w te sm ętne echa i patrzę 
na róże omdlewające, a serce me je d n em  uczu
ciem politowania obejm uje  tych ludzi i te  k w ii ty ,  
k tórym  los o im ó w it  tego, co winien je s t  wszyst
k im —  słońca.“

Piękny  ten, choć szary obrazek, wskazuje 
nam  wyraźnie npodnbania poety, a zarazem  wy
braną przezeń do opiewania sfere doczesnego życia.

P ieśn i  jego są teuni k w ia tk am i,  które wy
rosły wśród chłodnych, m ie jsk ich  murów, uie za 
znawszy nigdy an i palących pocałunków słońca, 
ani bujnego, m łodzieńcz-go rozkwitn, wywołanego 
pełnością k rw i i dneba, a  grożącego sercu wez
bran iem  i —  pęknięciem...

S m utek  —  ale sm utek  powszedni, bezsiluy  
i z rezygnow any; s m u t e k ,  m ajacy w sobie coś 
z plaezliwości uiedokrewnego uziecka i ze znudze
nia d<*t,knietego gplmem A nglika  —  obwiewa, na- 
kszduiłt mgły, wszystkie k reac je  poeiy, te zwłaszcza, 
które narodziły Bię bezpośrednio z jego m yśl i  

uczuć.
Słońca b ra k u je  zarówno jego różom, jak  po

em atom .

(Dok, nast.)
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G A Z E T A  N A R O D O W A  ^

Sofii szanować bedą międzynarodowe trak ta ty ,  jak  
długo s łm zne  żądania mocarstw z ja jd ą  tam nale
żyte uwzględnienie, tak  dingo też bedzie mogła 
Bu lgar ja  bez troski używać dobrodziejstw pokojo
wej pracy i niezamącouego rozwoju.*

I M : o T X 7 " a ,  

posła Władysława hr. Koziebrodzkiego
w sprawie poboru podatków po gminach.

(Dokończenie).

To są panowie s ło n a  politycznej władzy w 
powiecie, k tóra  n iewątpliwie stosunki te  zna do
brze i sk ładam  je j podziękowanie za tę prawdzi
wie obywatelską otwartość —  tak  jest  panowie 
i tak  jest nietylko w powiecie gorlickim, lecz 
je s te m  przekonany, i i  w większej części naszych 
powiatów, a  może we wszystkich , tylko nie wszędzie 
je s t  ta  energia, aby złe zostało wyiledzoue i winni 
prze i sąd stawiani. Panow ie!  W spom nia łem  przed 
chwilą, i i  nie chce ładnych  pojedynczych cy ten a ć  
faktów, muszę jednak  jeden zrobić w yjątek. Ode
brałem  w ostatnich dniach k ilka lis tów z rozm a
itych stron kraju w te j spraw ie ,  które oddają 
słuszność postawionemu przezem nie wnioskowi. 
Dziś rano, jnż tuta j w tej Izbie, o trzym ałem  je -  
azcze jeden  l is t  od ks. Niebyłowicza, parocha 
z Perecbińsfca, który jaskraw e p rzedstaw ia  fak ta  
nadużyć, jakie istnieją w powiecie Doliniaóskim . 
1 ta k  cytuje z pomienionego listu, iż w samej 
wsi Perechińskn je s t  około 10.000 zł. zdefraudo- 
wanych. a w drugiej sąsiedniej wsi Niebyłowie 
zdefrandowanych je s t  około 5000 zł.; wcpomina 
dalej au to r  tego listn, że przedsięw ziętą  została 
l ikwidacja, ale tylko przez W ydział krajowy, gdyż 
(karb  państwa oświadczył, iż fundnszu na prze
prowadzenie takiej likwidacji nie posiada.

Jeżeli wys. Izba wniosek mój raczy odesłać 
do komisji, to pozwolę sobie lis t  ten  wręczyć tej 
komisji, jako dokum ent popierający silnie mój 
wniosek.

Zastanawiając się nad tern wszystkiem, co 
powiedziałem powyżej, nasuw a się pytanie, czy 
u  te j  całej sm utnej spraw ie są winne tylko te 
organa po gm inach, które pobiera ją  poda tk i?  czy 
wina popełnionych niesprawiedliwości i nadużyć 
na nich tylko cięży? Do pewnego stopnia n ieza
wodnie tak jest, lecz nie m ożna od winy uwoluić 
i rządu, k tóry dotąd sprawy tej ustawowo nie za 
ła tw ił,  nie można od winy uwoluić i władz poli- 
tyczuych i podatkowych po powiatach, które nie 
wykonują po większej części ściśle obowiązujących 
rozporządzeń i przepisów w ty m  względzie wyda- 
Lyeh, jak  niem niej nie s ta ra ją  się dalszemi ś rod 
kam i zaradezem i spraw ę tę , k ióra  coraz groźnie j
sze w kraju p rzyb ie ra  rozm iary ,  o ile możności 
powstrzymać. (Bardzo słn.->znie).

Jsdnena z najdonioślejszych pod ty m  wzglę
dem rozporządzeń je s t  rozporządzenie dyrtlrcji  
(karbu z 22. lntego 1874 nakazujące, aby tabele 
płatnicze rozesłane gm inom  dla irdyw idualnego  
poboru podatków doręczane były ko lek tan tom  
najpóźniej w pierwszych dniach styczuia, Otóż 
m am  tuta j ze sobą, j a k  panowie widzicie, tabelę  
taką z jednej wsi mego powiatu. Tabe la  taka 
Wydaną je s t  dopiero 28. lipca 1B87. Ponieważ 
zaś nrzęda podatkowe żądają, aby pobór podatków 
odbywał się podług przepisów kw arta ln ie ,  więc 
nakazują ko lek tan tom  po gm inach , aby w braku 
nowej tab e l i  nowo regulującej podatki zbierali 
takowe na zasadz ie  tabeli  z roku ubiegłego.

Ponieważ zm iany  pod względem wysokości 
padatku w przepisach indywidualnych z roku na 
rok pow ita ją  często w podjęciu, więc taki pobór 
rs.z na zasadzie tabeli s ta re j  a następnie nowej 
obowiązującej tabeli —  dla  tych tak  m&ło z ra- 
ehnukam i biegłych organów — nastręcza  przede- 
wszystkiem n iezm iern ie  wiele trudności ,  a co za 
tom, łatwo cole do popełnienia nie trawiedliwości, 
a każdy  już  przyzna, że jeszcze ła tw ie jsze  pole 
do popełnieni* na iużyć, j a k  to słnszuie stwierdza 
starostwo w Gorlicach: kontrybm n t w ciągu roku 
nie wie zupełnie, ile m a  podatków zapłacić — 
jeżeli je s t  nadwyżka, to zapłaci ją  z pewnością —  
z zw rotem  zaś obniżonego podatku najczęściej nie 
zobaczy się już  n igdy —  i tu  zaznaczani, iż je s t  
g łów ni,  najgłówniejszą modął wszelkich n ie p ra 
widłowości,  iż w tern spoczywają wszeik e u ła 
twienia do popełniania nadużyć. P rzep isanem  je s t  
również stanowczo, aby kolektanci w gm inach  
zbierając na  mocy tak ie j  tabeli  podatki, zap isy
wali je  w m iarę  poboru do żurnalu  poboru, który 
m a być prowadzony w dwóch egzem plarzach, je 
den z tych egzem plarzy  ma byc przechowanym 
w urzedzie podatkowym, a przy każdem przesta
niu przez kolektantów zebranych w gm inie  po
datków do urzędu podatkowego, obowiązkiem jest  
urzędnika żurna l tak i  sprawdzić i odbiór sumy 
podatkowej wraz z d a tą  odbioru ua tym  żurnalu  
stwierdzić .

Otóż i ten  bardzo ważny przepis nie wszę
dzie je s t  wykonywanym. Mana a* to dowody w 
rękach

datek  z lasów, pól, pas tw isk  i tp. Tuta j nopełnia- 
ne są zwykle ja k  największe niesprawibdliwości i 
nadużycia, wprawdzie podatek ten  fignrnje w bu 
dżecie gm innym , ale sposób jego poboru w g m i
nie jesz przedmiotem najw iększych skarg  o n ie 
sprawiedliwości i r a d u ż łc ia .

R e o a r t łc je  w gm inie  na ten  podatek  od b y 
wają się najczęściej dowolnie, spisy kontrybuen- 
tów w chwili likwidacji najczęściej giną, ja k  giną 
i pieniądze na podatek wybraue.

Tutaj k»ntrola wydziałów powiatowych nie 
je s t  wygtarczającą i pod tym  względem m usi na 
stąpić jak ieś  współdziałanie władz podatkowych, 
muszą być zastosowane jak ieś  przepisy, k tórehy 
uła tw iały  kontrolę wydziałów powiatowych i pobór 
tych podatków w gminie w pewną chwyciło 
normę.

Jeże li  więc w ypełnianie  ścisłe obowiązują
cych rozporządzeń i przepisów, uw ażałbym  jnż po 
części za pewną moralną korek tu rę  obecnych s to 
sunków —  to nie wdając się w wyszukiwanie dal
szych środków zaradczych —  uważałbym jeden 
tylko za najbardzie j  skuteczny, to je s t  j a k  uaj- 
energiczniejsze, ja k  najspiegzniejsze i na jdok ład
niejsze nrzeprowadzenie l ikw idacj i  z urzędu w tycb 
gminach, w których już  jakakolw iek niepraw idło
wość lub nadużycia się okazały.

A właśnie nieste ty  tsgo  nie m_ — władze 
kom peten tne tylko już w osta teczność,  i to rzadke 
do likwidacji tak ie j  p rzystępują , tłum acząc się 
najczęściej b rakiem  sił  urzędniczych i b rak iem  na 
to fundnazów.

Boć jeże li  w jak ie j  miejscowości nadużycia 
się już  zakorzeniły, a tege  czynu karygodnego jak 
najspiesznie j i ja k  najenergiczniej się nie złam ie 
i nie nkarze, to on je s t  tym  złym przykładem, tą  
za razą ,  k tóra  rozchodzi się po okolicy i po całym 
powiecie.

Nic p^howie nie j e s t  gorszem  ja k  tak i p rzy
k ład  nadużyć bezkarnych, nic więcej ludn nie de 
moralizuje , nic więcej s tosnnki społeczne nie pod- 
ko uje, o tern zawsze pam iętać  t rze b a  (słusznie).  
N iezbędną więc tu ta j  j e s t  energia i ścisłość, k tó
ra oszczędza od s t r a t  skarb  państwa a zarazem  
przeszkadza dem oralizacji .

Boć Panowie podatek każdy j e s t  jnż  ofiarą 
d la powszechuego dobra, niechże więc ofiar tych 
nie powiększa pobór tego podatkn kosztem m o ra l
nego społecznego zdrowia. Bo trzeba  wiedzieć co 
się dziać zaczyna w takiej gm inie, gdzie są juz  
posądzenia o nadużycie, u tern więcej w takiej, 
gdzie nadużycia są już popełnione.

W  gm inie  tak ie j  luduuśt ca ła  dzieli się na 
dwa obozy, na tych co się czują pokrzywdzeni i 
tych co krzyw dzą, budzą się najgorsze instynkta ,  
tworzą się zacięte nienawiści,  podejrzenia , powsta
ją  kłótnie, b itk i i t rw a to nie raz  la ta .  J e d n a  
część tej ludności czuje się bez opieki, bez sp ra 
wiedliwości, d ruga w bezkarności swojej czuje się 
coraz siln iejszą , a  n jednych  i u drugich  władza 
k a c i  ua powadze i znrezeniu.

Czy ta k  pozostać powinno? P ow tarzam  po
waga wszelkiej władzy je s t  tu zachwianą, bo w ła 
dza ta  ani skrzywdzonych nie broni, ani k rzy
wdzących n u  karze.

Zastanówcie się  panowie j a H e  z tego mogą 
być nas tępstw a. Sąazę, iż ja k  najprędzej temu za 
radzić należy  i w tym celu wnioseit mój postawi
łem  i proszę W ysoką Izbę, aby go raczy ła  po
drzeć, 4 co do formalnego traktowania wnoszę, 
aby został oJusłany ao to m is j i  p o aa « o w e j .

(B raw a i oklaski) .

ło to gminę M 'm o nap  
w stanie zapłacić tak  w 
d ług  inw entarza  cały^j 
d»i« 1250 zł., a zaterw 
ta. W ykazano dalej dej

Bielizna system u J&gera. K oszu le  z szyfonu  od zł. 1-20. 
K aftaniki od 1 zlr. K ołn ierzyk i i m anszety
Hękaz* iczki p a r a  od 6 0  ct. K alosze  dam skie i m ęskie.

jw a r t k u  d n ia  1 5 .  G r u d n i a  18N<

należy się za „leczet i pielęgnowanie* S tra h -  
mowej,

Łatwo sobie wyeds ić, ja k  okropnie dotkne-
szej chęci nie je s t  ona 
^ n e j  kwoty, gdyż po- 

m a ją tek  wynosi żale- 
cej aniżeli  żądana kwo- 

petycji, że dochód ze

Sprawy sejmowe.

wszystkich gruntów, dąA y c h  własnością gminy
1 stanowiących pryway A ia j a t e k  wszystkich i>o- 
jedyńczych członków n ią ly ,  jakot^ż  dochód z pra
cy wszystkich m ie s z b c ó w  gminy wyuosi podług 
poświadczenia urzędu w iŁ tkow ego zaledwie 5705 
zł. rocznie, a p o m e w a in d n o ść  wynosi tam  900 
osób, przeto na c a ło r o c i l  u trzym anie  jednej oso
by przypada zaledwie ( n ł .  34 ct. t. j .  n i e  c a ł e
2 ct. d z i e n n i e  na o ś lę .  A więc mieszkańcy 
Rudy daleko nędzniej ż .w n n s z ą ,  niż więźniowie 
zasądzeni na kare , a z _ /* n o ś e i ą  stokroć gorzej 
niż leczona we W iednia ijóówk* Cyfry te  dowo
dzą zatem, źe gmina tak ziacznej kwoty zapłacić 
nie j e s t  w stan ie ,  a nakłąianie dodatków do po
datków na takich  nędzączi j e s t  niepodobieństwem.

Ostatecznie upraszają petenci, ażeby se jm  
raczy ł koszta u trzym ani*  Strahmowej zaspokoić 
z fundnszów krajowych.

Podaliśmy ty lko tsjjbć obszernej te j  petycji ,  
k tóra wywołać powinna niem ałe wrażenie, tern 
bardziej, że fak ta  tego roizaju, choć nie ta k  j a 
skraw e c o d o  kwoty, powUrzają się niestety, i wy
m aga ją  z a s a d n i c z e g *  z a ł a t w i e n i a .  Na 
sprawiedliwe ździwienie ;asługuje przedew szyst-  
k iem lakonizm  starostwa, k ióre  przecież do szcze
gółowego zbadania, a w lanym  razie naw et do 
obrony niesłusznie atakowinej gminy j e s t  powo
łane, a dalej pospiech, 5 jak im  nam iestnictwo, 
nie wchodząc w to, czy pretensja jes t słuszną i 
czy S trahm ow a przynależną je s t  do tej gminy, 
nałożyło na n ią ta k  o lbrzjmi ciężar.

W obec dzisiejszego stanu  rzeczy nie może 
sejm zdaniem  naszem nic inuego zrobić, jak  przy
chylić się do prośby petentów i n a  razie przyjąć 
te koszta na fundusz krajtwy, lecz uastępnie po
lecić W ydziałow i krajowemu, aby rozpoczął spór 
z gm iną m. W iednia —  a ia l i  ta  je s t  w prawie 
dom agania się zwrotu łesztów leczenia przez 
2290  d n i !

Trudno sobie wyobrazić, coby to była za eho- 
roba, k tóra  zarząd szpitala wiedeńskiego zmns.ła 
do tak  długiego pozostawieuia chorej w szpitalu. 
P rzypuszczamy tylko, ż t  choroba S trabmowej była 
chyba klinicznie e iekaw ąłubn iezw ykłym  wypadkiem 
choroby chronicznej, i że może tylko d la  obserw a
cji lekarskiej tak  dłngo ją w sipit&ln erzymano. 
C zy i jednak  za to płacić m a  nboga gm ina  gali
cy jska ?

Gdybyśm y raz i drugi przez prostą inercję 
dopuścili do t a k i e j  n i e s p r a w i e d l i w o ś c i  
—  która niesprawiedliwością pozostanie zawsze, 
choćby nawet m ia ła  wszelkib pozory p r a w n o -  
ś  c i — tobyśm y sam i podawali tylko rękę do fa
któw. które rozdrażn ia jąca  osłabiając wiarę w s łu 
szność praw a, p rzyczynia ją  się do społecznego 
rozkładu.

Irnnira tńmm  i m ie im .
Lwów dnia 14. grudnia.

* P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j  odbędzie się 
jutro we czwartek wieczorem w sali ratnszowej Na 
porządku dziennym : Sprawozdanie z administracji
■tołków targowych za r. 1886. Sprawa wyjednania 

Wniosek posłów M adeyskiego, Stania ł.  Ba- do d a tk o w e j  kredytu dla rnbr. XIX. c. na utrzyma- 
Jeniego, Bobrzyńskiego i towarzyszy w sprawie ■ nie nieuleczalnych. Wniosek w sprawie wyjednania

a  n  . .1 1  I  ?  1______   1  ~  ~  :  i l r r 0 1 l r f . i l  HI A  r n n r  VI fl. h l l H z G t n  l i f l .  7A -r e f o r m y  R a d y  s z k o l n e j  
b rzm i w całości jak  nas tępnje  :

Zważywszy, że z powodu sz y b k ie g o  przyro-

k r a j ó w  e j  dodatkowego kredytu dla rubr. VI. a. budżetu ua zâ  
poiuogi dla funkejonarjuszów magistratu. Sprawa za
bezpieczenia ciepłej strawy dl* aresztów m. na r. 1888.

stu szkół lodowych i znacznego rozwojn szkół śre-  Rekursy w sprawach budo*niczyeh Wniosek w spra- 
dnich, ezvnności Rady szkolnej krajowej sie mnożą, oznaczenia^ linii Regulacyjnyl^dla k
a utrzym anie ich w ciągłej i jednolite j  łączności 
zwłaszcza w k ra ju  tak  rozległym jak Galicja , nie 
da się za ewnić buz poruszenia kierownictwa za 
rządu szkolnego osobie zadaniu  tem u sta le  i wy
łącznie oddanej,  z zastrzeżeniem  praw c. k. n a 
m ies tn ika  jako przewodniczącego Rady szkolnej 
k ra jo w e j;

zważywszy, źe wtenczas do dero kraj bedzie 
m ógł oczekiwać od Rady szkolnej krajowej równie 
t rudnej ja k  pnżaJanej  in ic ja tywy w organizacji i 
k ie runku  wychowania publicznego, jaże li  rozpraw
iona i szczegółowa czynność w:-zyxtkich członków 
Rady szkolnej krajowej,  referentów a d m u iis t ra -

od strony ni. Leona Sapiehy i Kop»rnika.
Na poaiedzeaiu peufnsm : Wniosek w sprawie 

przeniesienia w stały stan spoczynku Leona Dziuba- 
niuka, byłego koncepisty magistratu w stały stan spo
czynku i Alfreda Bojarskiego, inżyniera m, urzędu 
tudowniezego.

* P a p i e ż  przyjmował na prywatnem posłuchaniu 
11. bm. ks. Dunajewskiego, biskupa krakowskiego.

* N n  p o s ł u c h a n i u  n c e s a r z a  byli 12. bm. 
książę Czartoryski i radca sekcyjny dr. Korytowski.

*■ J o n o m  1 R o d a k o w s k i  był obiadzie dej or
skim d. 12. bm.

* Z m a r l i .  D. 9. bu odbył się pogrzeb śp.
cyinych i inspektorów szkolnych krajowych sknpi . g tanisława Za^ iizy Czarnego, ofie. ca wojsk polskich
się około kierownika, któryby w sprawach Bekol- j . weteraM z 1831 urodlj L go w Krakowie. Na od-
nych nosiadał fachowe wy sz a cenie j  p w g , j |.os powstania naiodowego wstąpił d. 3. grudnia
teai sam«-m mógł za rne pr/.yjąc « j.830. r. jako 18-lctui młodzieniec w szeregi nowo
w iedzia jność; „ ł o w i e n i e  takiego ! ^rmującego się 9. pułku jiechot, Samuela Różycsie

z w a z y w s z y  w re ./ .o  e.  ̂ n u łBMi Ah „  fair I podporuczn ik , prseznaczouy do 6. puJku
sta łego  zastępcy c. k. naraiestm  a - y \ gtrz^ C(jw pieszych (braci Jf-akowian), odbył całą kam- 
W « / “ • * «  I H *  *  S .m u . l .  Ł t e g . ,  . . [ . „ o  w kil.
tego rodzajn, ażeby jej czło nodeimo ali ku wainiej*zych utarczkach i bitwach, w których byłkom ple tach  wsoólme z tym  zastępcą podejmowa ^  ^  rannT & r f i a W . t i*  „,T_
bieżącą część pracy, zaś Rada Sfikolna w całości

trzy razy ranny, a za bcjaterskie stawienie czoła 
przeprawiającym się kozak,n przez most na rzece

P a n a  w y j e d n a ł  najwyższe postanowienie, p rzyzwa
la jące  na ustanowienie przy Radzie szkolnej k r a 
jowej zastępcy nam ieetmka, k tó n  by kierownictwu 
sp raw  szkolnych sta le  i wyłącznie się oddawał.

C m i o s u m -

W y d a rzy ł  się znowu fakt, świadczący o tem, 
że hr.  B eust  m ia ł rację, tw ierdząc, iż A ns tr ja

Oto je s t  żurna l poborn z tej samej gm iny  i "">*i»,i —y r-  , nhnwin7«k za ła twianie 

- * ■  * * *  W  ,a b " i  : d i  I r a z
s  St. Etienne kształcił ji, dalej fachowo w szkole 
górniczej.

Następnie porzucił psadę inżyniera we Francji 
i w r. 1848. wrócił do Krakc wa. Po bombardo
waniu Krakowa nie chcąc być ciężarem dla innych, a 
nie mogąc znaleść odpowiidmSO stanowiska, p ra c o 
wał z zaparciem siebie sane^ Przy budowie kolei z 
Trzebini do Dębicy jako posty majster ciesielski. 
Później otrzymał posadę pędn ika  kolejowego, ale 
wkrótce i tę dla braku zQbjmoi»ci języka niemieckie
go musiał opuścić. Odtąd zimował się piywatnemi 
lekcjami jako guwerner w Tlku domach sslaoheckich. 
^ re szc ie  skołatany pracą c iek iem , podupadły na si
łach, pozostawał u p. J a r  “ lieniążka w Łososiuie 
górnej, gdzie też po roozn kMis£J ciężkiej słabośoi 
żywota dokonał. A

Antoni Matuszewsłfii&den z\najstarszych poczt- 
mistrzów w Galicji, z ^ ł  w Zb^rowie w 84. ro
ku życia

W Wiedniu zm ar* 17. r. łW ia  Józef Lucca, 
ojciec znakemitej spiawitkl Pauiinjł.

Z Shanghai dopaą, że zmarł tam książę 
Chun, ojciec obecnego carza chińskiego.

* R a d a  n a d z o r c z  towarzysliwa zaliczkowego 
.. Krakowie uchwaliła subskrybować z bieżących 
funduszów jeduę akcję tku  ziemskiogo w Poznaniu, 
fe * P r z y w i l e j  nada minist#rs|wo handlu i kr. 
węg. ministerstwo dla róctwa, przlemysłu i handlu 
nadało Janowi Palischka przełożonemu warstatów 
uprzywilejowanej kolei wowsko-Cz.erniowieckiej w 
Stanisławowie, na ule one wozy dla smarowa
nia szub rów i kolb lekPtyw (vert'*Jserts Schmier- 
wasen fiir Schuber nnd ben der ljokomotiven).

m ag u  n o i r j  j , z a sad n icze j  n a tu r y  o raz  t e m  lep ie j  uzuwao
pU tn iuzą .  p ok w ito w au ie  z odb io ru  podatków  u rz ąd  . w d uch u  rzecz y -
podatkowy raz t y l k o  potwierdził  w sumie 131 z łr .  ua J  powszechnych życzeń naszego
zaś odbiorów, a je s t  ich zdaje się cz tery ,  już urząd ; po : Wzw <a c. k. rząd, »i*by u N ajjaśu .
podatkowy nie kwitował,  przeto nie sp raw dza ł do- i kral , J . y , -------
kladnośei sum y przez kolektantów od stron ze b ra 
nej i sumę taką, ja k ą  naezeluik gminy przywiózł 
wziął worost do przepisu do książki podatkowej.
Oto je s t  d rug i n iezm iernie ważuy powói do wy
tw arzan ia  wszelkich niesprawiedliwości i nadziei, 
gdyż niezmiernie u trudn ia  wszelką kontrolę władz 
autonomicznych, a przy ścisłych dochodzeniach w 
razie podejrzeń nadużycia, u trndn ia  niezmiernie 
likwidaeję.

N ie  wiedzieć bowiem kiedy pieniądze poda
tkowe stosownie do żurualu poboru zostały do __ 
urzędu oddane, i nie m a kontroli między zarzu- ; j e s t  pańs tw em  n iepraw dopodobieństw ^  Pose ł  Mie-
ten ,  poborn a  książką podatkową. j czysław hr .  Rey wmósł dziś do se jm u petycję

P r iep isem  obowiąznjącym, k tóry  także nie ' gm iny  Rudy, w powiecie mieleckim , k tó ra  zawie-
jest śoi&łe wykonywany, j e s t  przepis, aby k o l e - ; ra  ta k  ciekawe szczegóły, że j ą  jako  sm utne cwno-
k t a i c i  nie przechowywali w kasie  gminnej wyż- sum  szerzej omówić należy, 
s ie  i snmy podatków gminnych jak  100 złr. ,  otóż j W osta tu ich  dniach lis topada b. r. gm iua 
dzieje się najczęściej inaczej —  nieraz wyższe | Rnda o trzy m ała  ca łk iem  niespodziewanie od^sta- 
8nmy zebranych podatków czas dłuższy leżą u rostwa w Mielcu nakaz zap łacen ia  gminie m ias ta  
koleki&utów i są chwilowo zużywane na inne cele , W ie d n i t  kwoty 1255 eł 40 ot. ty tu łem  zwrotu 
i uieraz są silną teu tac ją  do popełnienia i speł- kosztów u trzym an ia  w szpitalu  tam te jszym  H aui 
nie.iia nadużyć. I S tra h m  za p r z e s z ł o  s z e ś ć  l a t ,  t. j. od 24.

Muszę jeszcze wspomuieć o jednym  przepi-  ' s tyczn ia  1879. do końca kw ietn ia  1885. r „  a to 
s is  który m o łu a  śmiało twierdzić, iż j e s t  zupał- j z ty tu łu  przyuależności S trahm ow ej do gminy 
nie niespełnionym, to jest o obowiązku urzędnika | Rudy. W wspomnionej petycji twierdzi gm ina 
pod.tkowego, przydzielonego do -tarostwa, aby ob- ' Ruda, że S trahm ow a nie je s t  wcale przynależną 
je żd ż a ł  gminy i bada ł  i sprawdzał mampnlację ! do niej — gdyż maż je j m ieszkał  tam  uylko przez 
poborn podatków po gm inach  i stan kas podatko- [ 4  la ta ,  ł a t a ł  chłopom sukm any i nm arł ,  poczem 
wych; ten przepis zdaje  mi się, iż stanowczo nie S trahm ow a z tam tąd  wyjechała Starostwa mimo to

a fundusz zakładowy banku powiększony zostanie o 
200.000 zł.

* Korespondencja J. I. Kraszewskiego, 
która wraz z biblioteką złożoną była u p Miła- 
szewskiego, wydaną już została ( jakto  żądał testa
ment) prze;, egzekutora tegoż p. Fr. Kraszewskiego, 
bibliotece Jagiellońskiej.

* Samobójstwo J e n e r a ł a .  Samobójstwo F. M 
P. Greinera, znznege także w naszych kołaeh towa
rzyskich z czasu pobytu jego we Lwowie, wywołało 
w Wiedniu ogromną sensację. Jenerał był człowie
kiem prawym, ogólnie szanowanym, ale znajdywał się 
w bardzo przykrych stosunkach finansowych i one 
też popchnęły go do rozpaczliwego czynu. W fatalną 
sytnację wpadł nie przez lekkemyślność lub rozrzu
tność ; kuracja ciężko chorej córki, pochłaniając nie
mal wszystkie jego dochody, tak zachwiała równo
wagę budżetu Greinera, że w istocie położenie było 
bez wyjścia. I  stało się, że sędziwy, siedmdziesięcio- 
letni jenerał wolał za pomocą samobójstwa pozbyć się 
truwk ustawicznych, aniżeli dalej dźwigać to ciężkie 
jarzmo życia.

Córka przecznwała coś niedobrego i kiedy w so
botę po wieczerzy jenerał zasiadłszy do biurka, za
jął się pisaniem listów, przyzwała go do siebie, b ła
gając ojca ze łzami w oczach, aby zanieehał złych 
myśli, o które pe poJejrzywa. Greiner stara ł się ją  
napokoió. —  „Aby ci dać dowód, że podejrzenia twoje 
są niesłuszne —  powiedział przy rozstaniu —  zosta
wiam drzwi wszystkich pokoi otwarte*. Poczem uca
łował chorą i odszedł.

W godzinę później już nie żył.
Służący, który zabierał rzeczy do czyszczenia, 

zastał go rano powieszonego we framudze okna. Przy
wołany lekarz skonstatował, że śmierć nastąpiła, przed 
sześciu godzinami. Jenerał zadał ją  sobie przez po
wieszenie, jakkolwiek ten roazaj samobójstwa musiał 
być dla niego, Bko wojskowego niewypowiedzianie 
wstrętny ; chciał jednak widocznie rozpaczliwy uzyn 
tak spełnić, aby córki nie zbudzić, co przy użyciu 
broni palnej byłoby nieuniknionem.

Na łóżku jenerała znalezione kilka lietów. Były 
one adresowane do córki, przyjaciół i do komendy 
miejscowej (Platz-Comraando). W tym oetatnim liście 
uprasza samobójca, aby pogrzeb odbył się w cichości, 
bez należnych honorów wojskowych.

W testamencie przeznaczył nieboszozyk rucho
mości, jedyny swój majątek, cóice, * ubranie i zega
rek wiernemu swemu słudze Eibnerowi.

Córką Greinera, Charlottą. zaopiekowała sif 
rodzina hr. Coudenhovenów, z którymi jenerał żył w 
przyjaźni.

Żonę, z domu Hyra uwiadomiono o strasznym 
wypadku telegraficznie. Od kilku lat nie żyła ona 
z mężem i bawiła w Salzburgu przy begatej swej 
rodzinie.

Pogrzeb Greinera odbył się wczoraj. Stosownie 
do ostatniej woli nieboszczyka nie oddano zwłokom 
honorów wojekowych. Po poświęceniu ich w kaplicy 
omentarza ewangielickiego, zostały puwierzone z emi.

Na zakończenie kilka dat z życia jenerała. 
Greiner urodził się d 13. kwietnia 1817. w Aus ach 
w Bawarji. D. 11. grudnia 1834. wstąpił do armii 
austrjaokiej i naprzód przy 8. pułku dragonów, a na
stępnie przy 10., 8., 7, i 5. pułku huzarów przeszedł 
wszystkie stopnie oficerskie od porucznika do feldmar- 
szałka-porucznika. Jako jenerał był komend .ndantem 
XI. dywizji pie»zej we Lwowie, na której to posadzie 
pozostawał do 17 grudnia 1877. Poczem na własne 
żądaruo^prieniesiony w stan spoczynku, przeniósł się

Greiner złożył dewody niezwykłej dzielności 
w wojnie węgierskiej 1848— 9. i w kampanii prze
ciwko Prusem r. 1866., za co też odznaezeny został 
przez etsarza kilkakrotnie orderami wojskowemi. 
Słynął także jako jeden z najznakomitszych ekwi- 
tetorów.

* Konkurs. Zwierzchność gminna w Zatorze, 
rozpisuje konkurs na posadę sekretarza i kasjera, 
z płacą 500 zł. Wymagana także kaucja. Termin po
dań do 15. stycznia 1888.

* Kradzież popełuiono wczoraj między godziną 
4. a 5. po połuduiu, n* szkodę Arona Pepsa, kuśuie- 
rza. mieszkającego przy ul. Młynarskiej 1. 4. Złodziej 
porozbijał wszystkie szafy i komodę zkąd zabrał g o 
tówkę w kwocie 200 zł., kosztowności wartośoi 150 
sł. i bieliznę.

* Stau powietrza. Obserwatorium Bzleły poli
technicznej donosi:

Przy wietrze zmieniającym swój kierunek od 
W do SW i miennym stanie nieba, nis było w u- 
biegłej dobie opadu.

Średnia temperatura duby był*  —  2 .9 ” C., 
naiw yżsta  O.O* U., najniższa dziś w ns*y była
—  5.8° G.

Stan barometru zredukowany na poziom msrza 
był dziś o 9 rano 765.0 mm

Zniżka barometryczna znajdywała się wczoraj 
w Finlandji i wynosiła 730 -  735 mm., zwyżka 
w Austrji dolnej i wynosiła 775 —  77u mm., zni
żka drugorzędna utworzyła się na morzu Białem.

Prognuza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 14. grudnia :

Wiatr przeważnie południowo-zachodni, średni* 
temperatura doby około — 3* C., ni.be w ezęśei 
zamglone, powietrze miernie wiigetne lecz niespekojne. 
epadu nie będzie.

* Jutro, dnia 15. grudnia: św. W a l e r j a n a
— Sw. S o f  o n y i.

j e s t  wykonywanym.
Nie chcę panów szczegółami już  dłnżej mę- 

ezyć, nie podobna m i jednak  nie wspomnieć je -  
sscze o je d n y m  podatkn pobieranym  przez gminy, 
to jest o podatkn płaconym przez gm iny  od je j  
majątku, bądź jako ekwiwalent,  bądź to jako  po-

przyznało  S trahm ow ej przynależaość do gm-ny 
z pow odu, że m ieszka ła  ona przez la t  k ilua  
w Rudzie. G m ina  odniosła się z r e tu r s e m  do 
nam iestn ictwa, & nam ies tn ic tw o potwierdziło po
stanowienie s ta ro s tw a ,  dodając lakon iczn ie ,  ze 
dalszy rekn rs  j e s t  n iem ożebny i i e  kwota ta

* R a n k o w i  k r a j o m u  zezwolrło ministerstwo 
■praw wewnętrznych pruować w kład. ki oszczędności 
do wysokośoi jednego iona, jedn»*k port warun
kiem, ie  najniższa wkka wynosi^ może kw. 5 zl.,

— C i e s z a n ó w  d. 12. grudnia. (Kor. Gaz. N ar.) 
Dziś zgromadził się tu za inicjatywą ks. Władysława 
Sapiehy i kn. Juliana Puzyny utworzony obbzer- 
niejszy komit.t powiatowy dla sprawy bauku ziem
skiego w Poznaniu.

Poiiedzenie zagaił kn. Puzyna. Odpierając w 
pięknej przemowie gorąco niewiarę i małoduszność, 
jaki* do niedawna tu i owdzie w tej sprawie poczęły 
już były kiełkować, w treściwych słowaoh przedsta 
wił przewodniczący cel zebrania i zakończył gorąeą 
zachętą do spółdziałania. W  tym samym duchu prze
mówili ks. kan. Koleński i bar. Wład. Brunicki, a 
następnie przedstawił dr. Jabłoński instrukcję wyda
ną przez gal. komitet —  mającą na celu jednolitość 
działania. Za pięknym przykładem księstwa Elżbiety 
i Wład. Sapiehów, którzy tu subskrybowali 5 pdj 
nych akcyj peszli i drndzy, a że ks. Sapieha i ks. 
Puzyna już poprzednio grunt do działania należycie 
byli przygotowali, —  subskrybowano zaraz i dalsze 
4 akcje, a nadto są jeszcze 3 akcje zapewnione tak, 
że powiat nasz dostarczy prawdopodobnie całą nań 
przypadającą ilość 12 akcyj, a podnieść musimy, że 

jest to jeden z najuboższych powiatów.
W każdym razie mamy zupełnie słuszną pod

stawę dzisiejsze zebranie uważać za pierwszy, ale teł 
zarazem za najwymowniejszy objaw, iż wszystkie 
oświeceń8ze warstwy społeczeństwa w tntejszi m po- 
wieoie bez względu na odcienia w politycznych prze 
aonamach, — zaprzestawszy raz przecie wierzyć w 
h u  J  °  r 8z k ła d o w y c h  czynnikach, stanęły obok sie- 

f  złączone myślą, aby pospieszyć tam z po-

partSine nor f °  °-g61ny iQUrBS- wyma8a- Z n ik ły  więc 
ufność a Zm*,ł ? wzajemna 1 nie'
nośó akcii w ?  * t?niuł \  ^ p o w r o t n i e ! i „6 1 -  

„ !  we wszystkich kierunkach życia publi
cznego szerokiem popłynie korytem.

—  W  Rzeszowie zorganizowanym zostało na no
wo załeżone |esieze w 1881. r.,  lecz nie dające śla
dów żyoia „K1 łe prawników". N a odbytem zgroma
dzeniu 37 członków zapisało się do nowego stewa 
rzyszenia, a prezesem wybrany został prezydent sądu, 
p. Lubaszek.

— Choroba niem ieckiego następcy tronn.
Z Londynu te legrafu ją : Nadeszły tutaj wiadomości 
z San Remo, pozwalające przypuszczać, że w krtani 
następcy tronu dokonywa się istotnie proces uzdro 
wienia.

Z Berlina douoszą: W  skutek pomyślnych biu
letynów o stanie zdrowia następcy tronu, wstrzymane 
czasowo dworskie przyjęcia i festyny zostaną wzno
wione.

—  Choroba Bismarka. Z Berlina donoszą 12. 
bm., że kauclerz już od dłuższego czasn cierpiał na 
niestrawność. D. 8. b. m. przyłączyło się do tego 
przeziębienie a d. 9. i 10. Im . dokuczały mu nadto 
bardzo silne kolki kiszkowe, był osłabiony i w przy- 
gnębionem usposobieniu. Skutkiem tego utoczenie 
Bismaika sądziło, że stan jfgo zdrowia jest niebez
pieczniejszym, aniżeli był w istocie i powstały w Ber
linie niepokojące pogłoski. D. 10. bm. minęła noo 
w sposób zadawalający i książę mógł już 11. bm 
wyjechać na spacer. Hr. Herbert Bismark b ra ł  11 
bm. udział w obiedzie dworskim z czego wnosić n a 
leży, że z Friedrichsruhe nadeszły debr# wiadomości. 
Dr. Schweninger powołany tamże 11. bm telegrafi- 
oznie, wrócił ztamtąd do Berlina.

Lekarze zalecili Bismarkowi, ażeby się w naj
bliższej przyszłości wstrzymał zupełnie od wszelkich 
interesów, bo nie jest wykluczonem mniemanie, że 
był to istotnie atak apoplektyczny.

— Cesarzowa Eugenia złożona ciężką chorobą, 
spisała te s tam en t , ustanawiający nniwersalnym jej 
spadkobiercą ks. Wiktora Napoleena.

—  Profesor Odrzywolskl ukończył jnz swoje 
prace pomiarowe katedry na Wawelu, a zarazem pro
jekt restauracji presbiterjum, która na początek ma 
być przeprowadzoną Matejko wykonał szkic ołtarza 
wielkiego do katedry na Wawelu, proponuje on po
mieszczenie krucyfiksu królowej Jadwigi ze srsbrnem 
tłem w środkowej szafie nowego tryptyku, na skrzy
dłach zaś ma być namalowaną Bogarodzica i św. Jau  
Chrzciciel. Od dołu herby dawnej Polski; cały pomysł 
bogato nposaźony w posążki i sceny religijne —  n 
góry na genialnie zakończonym szczycie ołtarza: Chry- 
stue zmartwychwstający.

—  Polacy z a  granica I»tniejące od dawna 
w Karlsruhe stowarzyszenie polskich studentów, zo
stało na nowo zorganizowane pod n a z w ą : „Polska 
czytelnia akademicka V  Karlsruhe".

— Przed sądem w Paryżu, po dwudziestu 
posiedzeniach, zamkniętą została rozprawa w proce
sie przeciw sprawcom pożaru opery komicznej pary
skiej. Ogłoszenie wyroku nastąpi 15. bm.

—  Yf Radzikowie pod W a r s z a w ą  ekradziono 
z kancelarji gminnej ogniotrwałą kasę zuazną Zło
dzieje zabrali ją  na wóz i rozbili w poln, pod wsią 
Piorunowo, o 6 wiorst od Radzikowa. Gotówka 
w ilości 460 rubli prsepadła, dokumenty i pieczęcie 
gminne pozostawili złoczyńcy nietknięte.

—  K i l e g s g e b a e k .  Źełnierze uadreńskiego i west
falskiego korpusu wojska otrzymali tak nazwane „pie
czywo wojenne" ( Krirgsgebaek), które przygotowyw* 
się z najlepszej mąki pszennej i różnych korzeni. No
we pieczywo odznacza się podebno łieznemi z pietami: 
nie psuje się i jest nader pożj wae. Szczególnej jest 
ono pożądane przy marszach pospiesznych, gdy krót
kość czasu nie pozwala na rozkładanie choin i 
przygotowywanie gorącego jadła. Pieczywo to zosta 
n a wyprśbowanem na przyszłych ćwiczeniach wio
sennych.

— Organizacja szkół profesyjnych w Rosji
jest bliską urzeczywistnienia. Cały projekt, sostał już 
złożony do rady państwa i przed nowym rokism, bę
dzie stanowczo rozstrzygnięty. Oprócz niższych szkół 
procesyjnych, maiąeych otrzymać na*wę rzemieślniezo- 
miejskieh, dotychozasowe szkoły realne, w myśl za
kreślonego programu łączenia teorji z praktyką, będą 
z gruntu zreformowane, a liczba ich w c*łem pań
stwie zostanie powiększoną.

—  L Nowego Jorku donoszą 10. bm.; Anarchi
sta Most, zasądzony na jednoroczne więzienie za wy
głoszenie mowy, nakłaniającej do mordów, został tym- 
ezssowo wypuszczony na wolność za złożeniem kanoji 
w snmie 5000 dolarów.

* Pogrzeb Henryka Janki. Wczoraj spoczęły 
na skromnym cmentarzu Boszańskim w murowanym 
grobowcu familijnym zwłoki jednego z niuwielu Po
laków, „którzy nie tylko za ojczyznę umierać ale i 
pracować dla niej umieli*.

Mimo bardzo złej drogi i dość wielkiego sto
sunkowo oddalenia, pospieszyły do Hoszan wszystkie 
stany naszego społeczeństwa by rzucić grudkę iib 
trumnę jednego z „nieśmiertelnych".

Do trumny i części dworu, w którym zwłoki 
leżały, docisnąć się nie można było przez masy wło
ścian za dnia przybyłych z trzech powiatów. Wieńce 
zakrywały ją  zupełnie, pozwalając jedynie zobaczyć 
przypięty do czamarki order „ V irtu ti m ilituri*.

Wieńców było przeszło sto.
O godzinie jedynastej złożył p marszałek k ra

jowy hr. Tarnowski wraz z hr. Stanisławem Bade- 
nim w obecności rodziny i z stosowną przemową 
wspaniały wieniec, na którego czarnych wstęgach 
widniał złoty napiB : „Henrykowi Janoe —  Wydaiał 
krajowy."

Po pożegnania ciała przez rodzinę rozpoczął 
się obrzęd religijny.

Drogie zwłoki, przy wyprowadzeniu s domu, 
pożegiał przemową Piotr Gross imieniem obywateli 
ziemi Samborskiej. Gorące słowa obecni przyjęli z głę- 
bokiem wzruszeniem, a lud płakał. Trumnę sdjęto 
z karawauu i niesiono na barkach prz«z oałą długą 
drogę do m ejscowej cerkwi, * zarówno młodziei. 
■tarcy i Ind rywalizowali z sobą o pozwolenie dźwi
gania ciała. Po nabożeństwie ruskiem, odprawili mszę 
żałobną księża łacińscy przy dźwiękach muzyki „Har
monii", umieszczonej na chórze. Z ambony przemówił 
kanonik rudecki ks. Kamiński, podaosząe prace nie
boszczyka około oświaty ludu wiejskiego i mieszczan. 
Śp. Henryk pierwszy założył w swem siole szkołę, a 
w Rndkech bibliotekę i czytelnię dla mieszczan. Na 
barkach synów i krewnych zmarłego, a przy odgłosie 
mu*yki, która grała  „Boże, coś Polskę*, '  znieiiono 
Trumnę na cmentarz, obok cerkwi, i złożono do grobu 
familijnego. Salwy moździerzowe towarzyszyły temu 
aktowi. Tu nad mogiłą zabrał głos imieniem lwow
skiej czytelni akademickiej', słuchacz prawa p. Da
nielak, a po nim włośeiaum z Chłóp Krzesaj. „My 
włościanie i Polai-.y —  mówił ze wzruszeniem ohło- 
pek wiemy, jak śp. Janko pracowtł dla Ojczyzny 
i dla nas. Tożeśmy przyszli podziękować tutaj jego 
•duchowi za to wszystko dobre, co dla nas czynił. 
Dziękujemy tobie, najlepszy aasz opiekunie i oby i 
inni panowie tak, jafc ^  postępowali I"

Ostatni przemówił p. Romanowiez, który skre
ślił przebieg życia śp. Henryka i na dowód, lakę mi
łością cieszył się zmarły u ludn, wspomniał o wy
padku z r. )8o4  , gdy śp. Jankę ares.towano, aby 
go usadzić w więzieniu lwowskim, a następnie w oło- 
munieokiem. Lud wówczas zastąpił drogę konwojują- 
oym go żandarmom i chciał przemocą uwolnić uko-

/
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ohanego swego pan*. Jedynie prośby simcgo więźnia s tą p ^  iw tych m ias t  zwrot kn lepszemu i efekta 
zdołały uspokoić i odwieść od tego zamiaru przywią- powróciły wczoraj bez m ala ,  do pierwotnych sv\ li
zanych włośoinn. „Żeś się sprawy ojczystej nie wyparł ich notowań.
nigdy —  zakończył mówca —  ieś nie wątpił wtedy, N ies te ty  jednak  ż<jemy w czasach bardzo
gdy wielu innych zwątpiło, żeś nam był wzorem cno- burzliwych. Powietrze przepełnione je s t  elekury 
ty obywatelskiej, żeś wysoko niósł sztandar czynu i cznością i lada chwila grom uderzyć może. nie
pracy dlc, ojczyzny — za to cześć Tobie! Ale cześć dziw więc. że i giełda, ów b a rc m e te r  polityki,  co
dl* patrjoty nie słowy samami, jeno naśladowaniem m om ent snada lub idzie w górę. Spadł on też 
jego czynów okażmy*. : znown dość g w a ł to w n e  wczoraj w ieczorem z po-

Gdy publiczność opuszczała cmenta-z „Anioł wodn drugiej odbytej konferencji wojskowej, w 
Pański* odmawiał lud nad grobem, a w oddali, której wzięli udzia ł arcyks. A lb rech t i m in is te r
jak echo nadziei po wielkiej stracie —  płynęły tony wojny.
pieśni, granej przez orkiestrę: „Jeszcze Polska nia F a k t  ten przyjęta giełda ponownym spad-
zginęła*. k iom  wszystkich papierów, a dzisiejsze przedgieł-

* M i a n o w a n i a .  Ministar oświecenia m ianow ał1 dowe notowania z god. 10. min. 25, która poniżej
starszego nuuezyoiela ludowego w Potoku Złotym J u 
liana Nowakowskiego, drogim inopektorom szkolnym 
dla szkolnego okręgn stryjskiego, a starszego nauczy
ciela ludowego w Mościskach, j a n a  Maryniaka, dru
gim inspektorem szkolnym dla szk. okręgu sokal- 
skiego.

Minister spruw wewnętrznych mianował inży
niera przy etarostwie nowosądeckiem Władysława 
Mńiiera, inżynierem starszym, a adjunktów bndowni 
ozych ■ Piotra Pindelskiego w Jaśle, Józefa A dam 
skiego w Krakowie, Ja n a  Jnrczyńesiego w Tarno
brzegu, Stanisława Łozińskiego w Tarnowie i Roma
n s  Ingardena w Przemyślu inżynierami.

* D a r .  Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Niemiasz, w powiecie brodzkim, na restau
rację cerkwi, zapomogę w k wecie 100 zł.

* Z b r o d n i c z y  z a m a c h .  Dniach 9. b. m. wie
czór wracał ks. Jan  Czyrnioński, grecko-katolicki 
proboszcz w Królowej Ruskiej, w powiecie grybow- 
skim, z Nowego Sącza najętą podwodą do domu. Na 
obszarze we) Kamionka W ielka ,  kiedy wóz minął 
przechodzącego drogą mężczyznę, padł strzał, a ks. 
Czyrniański uczuł jakby uderzenie poniżej pleców. 
Woźnica wtedy zaciął konie, a kiedy je następnie 
w pewnem oddaleniu od miejsca wypadku zatrzymał, 
okazało się, że strzał ów był rzeczywiście skierowany 
do ks. Czyrniańskiego, lecz kula zdołała zaledwie 
przebić fmro, zaś na ciel* ugodzonego nie została 
tylko plama okrągła od uderzenia. Poszlaki o spraw
stwo tego zamachu zwróciły się przeciw niejakiemu 
J. D., przebywającemu od dłuższego czasu w Nowym 
Sączu i okolicy tego m.aata który podobnr zemścić 
■ię chciał w ten spoeób na ks. CŁyrniańbkim za to, 
i i  tania odmówił mn wydania świadectwa moralności. 
J .  D. został też aresztowany i ozadzony w więzieniu 
śledesem w Grybowie, dotąd wszakże aie przyznał 
się do winy.

* K r a k o w s k i  p o c i ą g  p o s p i e s z n y  spóźnił się 
dzisiaj o dwie godziny. Dyrekcja i m hu nie zawiado
miła nas do wieczora o powodach tego spóźnienia.

274 .90  
. 106.—
. 203.25 
. 199.—

98.25 
9.99V2 

z b o ż o w e g o  n a

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z t e a t r u .  „Baron cygański* dawno już nie- 

Wjstawioiij na  naszej scenie zwabił wczoraj dość li
czną publiczność do teatru. Panna Perth udegrała 
z dość wielkiem powodzeniem rolę Czipry, którą u»- 
wniej odtwarza** tak wybornie panna 1 aiin 1’ Ga- 
sińaki zbierał oklaaki i*  kuplety. D*iś „Nowy dzien
nik* kretochwila w 3 aktach. M Bałuckiego.

cy tu jem y przekonywnją, ze usposobienie giełdy 
wcale się nie zmieniło, skoro notują

Akcje kredytowe aus tr .  . .
„ „ Anglo-austr .
„ „ Unionbank . .
„ kolei K aro la  Ludwika .

4 %  ren ta  węgierska złota 
Napoleondory

S p r a w o z d a n i e  z t a r g u  
K l e p a r z n .  K r a k ó w  <). 13. grnduia .  Wobec 
niepewności, jak i loz spotkn ostatecznie w p ar la 
mencie n iem ieckim  wniozek względem podwyższe
nia cła, ceny zbeża w P rusach  obniżyły się dość 
znacznie, co oczywiśeie na ceny zboża transitow e- 
go n iekorzystn ie oddziałnje.

Zboże krajowe natom iast  trzym a się w cenie 
wcale dobrze, a chociaż ceny nie doznały rzeczy 
wistej zwyżki, to jednak  pod wpływem polityczne
go zaniepokojenia, s ta ia  tendencja  u trzym uje  się 
i dlatego na dzisiejszym targn, pomimo dość z n a 
cznego obrotu, ceny dawniejsze u trzym ały  się w 
zupełności.

Płacono za pszenicę b ia łą  od 7.25 do 7.65 
zł., za żółtą  od 7.15 do 7.50 zł., za czerwoną od 
7.15 do 7.60 zł,, za żyto od 5.30 do 5 .65  zł., 
za jęczm ień  od 5.25 do 6 .—  zł.,  za owies od 
5.—  do 5 .30  zł. (z a tc y z ą . )  —  Wszystko za 100 
kilogramów.

G i e ł d a  z b o ż o w a .  Z Wiednia donoszą 13. bm. 
Pszenica 7 60, owiei 5 90, kukurudza 6'26.

Dział ekonomiczny
Sprawozdanie giełdow e.

L w ó w  d. 14. grudnia.
( B . )  Dziwnie zm ieniła  zię fitjogm m i i  gie łdy 

od poniedzia łku  z«sziego tygodnia . Zaledwie upo
rano sie z p rzesilan iem  p n z y d ja .n e m  we F ra n c j i  
i g ie łd a  odetchnąwszy po tej ciężkiej trosce gn io 
tącej Europę, śnić poczęła nić z łotych planów, 
k tó re  rozbndzić ją  m ia ły  do nowego życia i opro
wadzić na inne to ry  —  gdy nagle i niespodzie
wanie wiomu wojny w całej swej grozie pojawiło 
się u podwoi giełdy i rozwiało je j  sny urocze.

T rw ega  ogarnę ła  wszystkich, którzy posia
dają  m a ją tk i  lokowane w papierach i każ y roz
paczliwe eryn i i  wyaiłki,  by pozbyć się jak  n a j 
rych le j  tego, na wypadek wojny ta k  niebezpiecz
nego balastu. , .

Niety lko więc spekulacja, k tóra  z początkiem 
tygodnia  tegu zaangażow ała się a la bausze w p a 
pierach spekulacyjnych, rzucać je  poczęła w suo- 
aób gwałtowny, iacz i publiczność posiadająca lo- 
kaeyj .e pap iery  pozbywała się takowych w sposób 
gorączkowy, co spowodowało, ze spadek nie o- 
ssczędził naw et najlepszych i  najpewniejszych

Ostatnie notowania produktów . 
z d. 14. g rn d n ia  1887.

L w ó w : pszen ica  6.05 do 6 75 żyto  4.30 do e.80 
jęczm ień 3.75 do 6.50, owiei 3.o5 do 4.40, grono 5 .— do
8.60, wyka 4.— do 4.60, rzep ak  9.75 do 10 7u, ln iau k a

— do —.— , keDiezyna czerw . 2 3 .— do 44 .—, koniczyna 
b iała — .— do — , koniczyna szw edzka — .— do — .

T a r n o p o l : pszenic*  6.— do 6 60, zyto 4 20 do
4.65 jęczm ień  3 75 do 6.50, owies 3.70 do 4.2u, groch 
4 — do 8 .—, wyka 3.85 do 4.50, rzepak 9 50 do 10 50. 
ln iaukf. — .— do — , koniczyna ezerw 29.— do 4 4 . - ,  
koniczyna b ia ła  40.— do 48.—, koniczyna szwedzka — .— 
Jo  —.— .

F o d w o lo ezy  s c a  pszenica  5 90 do 6.50, żyto 4.05 
do 4.55- jęow n. 8.50 do 6.—, owies 3.50 do 4 — , gr«<*h 
4  — do 8.- , wyk* 3.75 do 4 35, rzepak 9 .— do 1”.50 
ln ian k a  —. do — .—, ŁoLiczyna czerw ona 27 — do 40 —, 
koniczyna b iała  37 — do 50.—, koniczyna szw edzka —
Jo  —

J a r o s ł a w : pszen ioa 6 30 do 7.10, żyto 4 50 do
&—> jęczm ień 4. do 6.60, owies 4 . -  do 4 60, g roch 
a  75 do 8.50, wyka 4.10 do 4.80, rzepak  10.— do 10.70 
ini&nka — .— do -  , kon iczyna czerw ona 3 0 .— do
4 5 —, koniczyna b iała  40 -  do 5 5 —, Koniczyna szwedz. 
—.— do — .—.

W szystko za 100 k ilo  n e tto  bez w orka.
C hm iel z* 56 k ilo  luoo Lwów 25.— do 45.— norni- 

B»l*H M»r y  •] 1.1 o j  ŁOt - Ko 7r ** 50 ńjp*
O kow ita z* 1.000 l i t r .  p ro . loeo Lwów 23 oO do

24 —
U sposobienie W yczekujące. 

i M B B u w f l k a r  w - s > a n a i s a i

Sejm galicyjski.
P o s i e d z e ń * *  IX., dnia 14. grudnia. P o 

czątek  o godz. ] 1. min. 30. Urlop 1-dmowy o trzy 
m ał p. Ochrymowicz, 3-dniowy p. S truszkiewicz . 
Obecny je s t  m in is te r  D u n a j e w s k i .

M a r s z a ł e k  powstawszy za b ra ł  głos, ja k
n a s t ę p u j e : . . _

W ysoka Izbo! (Podłowie powstają;. P rzy  
otwarciu  obecnej sesji wspom niałem  o ciężkich 
s tra tach ,  jak ie  poniósł Sejm w upływ ającym  roku. 
Dzisiaj z ncznciem głębokiego żalu podać m ns/ę  
do wiadomości W ysokiej Izby świeżą i bolesną 
s tra tę .

P rzed  kilkom a dniami jeszcze zasiadał w n a
szym gronie poseł H enryk J itnko. Mimo podeszłego 
wiekn mógł ou służyć za wzór pod względem poj
mowania obowiązków obywatelskich i gorliwego
ich spełniania

n tp ie rów  Ilekroć szło o sprawy publiczne, nie szczędził
° W  przeciągu pierwszych dni pięciu spadku gił, zdrowia, ani mierna jak  za młodu nie

teeo  obniży ła  się ogólna w art  ść w obrocie na oszczędzał swego życia.
giełdzie wiedeńskiej będących pap.orów, o jak ie  j Przed pół wiekiem żołnie ,z  — oficer wojska 
100  milionów, z których przypada na s»me ren ty ,  j  polskiego w a r ty le r j i  konnej, bąterji  j e n e r a ła  Be- 
notnjace o 2*/* do 2 V j0/* ni4eh  pokaźna suaaa ; ma, ozdobiony krzyżom m rtu tt m ilitari zeszedł
około 40 milionów. Posiadacze więc np 4 ' /0 ans tr  
renty złotej sta li  sią o mniej wieiej 4 1/ ,  mil., 
5 %  ans tr .  papierów o 4 ' / ,  mil.. 4°/» złotej węg. 
0 9 ł/ i  mil-, * wreszcie 5 / ,  ren ty  weg papier, 
o 8  milionów u b o ż s i,  ja k  z pocz^tkism tygodnia

6^ 0' Cyfry te  dokładuie m alu ją  stan giełdy w okre
sie osta tn ich  dni s iedm iu - i  dają wyobrażenia j a 
kich  rozmiarów dosięgnąć może spadek papierów 
na wypudek wojny Rosj. z A nstr ją .

Jjecz wróćmy do rzeczy. W  piątkowom na- 
szem  sprawozdaniu donieśliśmy, że po gw ałto 
wnym ty m  spadku, uspokoiła się gie łda i w y tłu 
m a c z y l i ś m y  przyczynę pO oT iw ien ia . się knrBÓw; 
uziś dodam y, ze k i r s a  papierów spekulacyjnych 
u trzym ały  • >  z m ałem i odmianami, na  wysokości, 
k tó rą  w ó w cu  osiągnęły, reu ty  przeciwni* uległy 
dalszemu sp a d k o w i o ł / j  do 1 s/» z powodu, że ka-
_ i r . i i /  .  z  m i r n a  r ł  t o  m i  W ¥ s n r 7. f l -

on z tego św ia ta  jako jedeu z ostatnich już  ucze
stników wojny o niepodległość z r. 1831.

Zw ykłą  u nas w owych czasach koleją rze 
czy. z żołnierza rolnik, osiadł na wsi w rodzinnym 
m a ja tk u  swoim Hoszany i na  tem  stanowisku do 
osta tn ich  chwil pozostał, j a k im  był całe życie, 
z sercem  gorącem, z nadzie ją  w przyszłość, zawsze 
gotowy do ofiar na każdem polu narodowej Drący.

Cześć tym zasługom i cześć jego pamięci. 
Objaw ten  Izby będzie zapisany w proiokoie dzi
siejszego posiedzenia. (Brawo).

Posłowie stojąc, wysłuchali tej przemowy ze 
wzruszeniem wygłoszonej, i towarzyszyli je j  b ra
wami.

Petyc je  Milb-ichera o odpisanie czym-zn za 
dzierżawę myta , przekazano z kom isji  drogowej 
do patvcyjnej.

W  pierwszem czytaniu sprawozdania o pe-

po upływie czterech lat. Chodzi t e  0 skrócenie 
tosn  mstancyj p r /y  dochodzeniach -osiowych w 
wvpadku szkód elomentarnyoh. Rpk^*0. ^  ®zcz.e " 
gólnie dał się dotkliwie uczuć, w^y™ 
Zachodnia cześć ucierp ia ła  od gradó* niezmiar- 
ki, wscboduia od gradów. Pó łto ra  -o ® in9l 0 Jn" 
od konstatowania szkody na gruncie- likwidacji 
dotąd nie ma.

Wniosek p. Skarszewkiego pry:azan® komi
sji podatkowej.

Następnie p. B o b c z y ń s k i  my1" owiJ swój 
wniosek o nieściągalności d<n&ów ^fckich, p r z y 
taczając dowody, że m im o wyraźnyf'postanowień 
Hstawy państwowej, długi za trun! * kredyt b ra 
ne, egzekwowane bywają d iogą są<R4- W in te re 
sie moralności ludn, se jm  ma o b o w ^ k  zapobi^dz 
tem u stanowczo. K to nie m a pie^dzy, uiechaj 
nie ma możności picia na kredy i ru jnow auia  
siebie i rodziny. S kraw a ta zdani ‘ mówcy nale
ży do zakresu knltnry  krajowe^ dlatego prosi, 
aby wniosek ten odesłać do kom' e. gos nodarstwa 
krajowego, a nie do prawniczej (Soćdłość).

P. Ł u b i e ń s k i  żąda odeau ia  do komisji 
prawniczej. Wnioskodawca obst_,- Jfirzy swojem, 
ewentualnie prosi o specja lną  konjj . (Wesołość).

P. H  a u s n e r  nie sądzi, alh wybór osobnej 
komisji był wskazany — wobec fktu, że już tak  
wiele m am y komisyj.

Uchwalono odesłać do koąsji p r a w n i 
c z e j .

W  pierwszym czytan iu  ą^tywował dalej 
p. M a d e j s k i  swój wniosek, i -

W nioskodawca nazywa projdtowanego fnn 
kcjonarjusza „dy re k to re m " ,  co jre je s t  zre*z^* 
mysią nową, bo jnż  przed kilknifptn la ty  (1866) 
podniesiono tę idee w tym cein. iby ciało takie ,  
ja k  kraj. Rada szkolna, było kie^wane z pewnym 
fachowym poglądem na całość. Pjitanowienia tego 
w s ta tnc ie  o rganizao jjnym  nit sankcjonowano 
wówczas, u t r z y m i ła  się ty lko  iosada osobnego 
referen ta  przy nam iestn ictwie. W ierni tradycji  
sejmowej wnioskodawcy dzisiejs; (oprócz p. M a
dejskiego są m a i  pp. St. hr. H deni i Bobrzyń- 
ski) wydobywają pierwotną m ys na nowo, jako 
spadkobiercy D ietla,  Ad. Potock^go itp. Mówca 
broni wnioskn przed m o ż e b n j m  zarzutem, j a 
koby on był zamachem na Radę szkolną, i zbija 
dalszą m o ż e b n ą wątpliwość, czy wniosek ten  
j e s t  na  czesie i czy m am y obeaiie człowieka na 
taką  posadę. Twierdzi ,  że tak  j? s t ; nietylko na
m ies tn ik  poprze ten  projekt ży&nwie, ale i obfj 
m in is trow ie  nasi w radzie koi ny, a nareszcie 
sam dzisie jszy m inister  oświe$oia. N a  dom iar 
wypróbowana polityka reprezenticji kraju, w r z e 
czach państwowych daje rękc jm ę  u rze czy w is tn ie 
nia m yśli zawartej we wniosku.

P rzekazano  go komisji szkolnej.
Dr. P i ł a t  przedłożył do t r z e c i e g o  

czytania ustawę o obszarach dworskich, k tó rą  też 
przyjęto.

P. B o b r z y ń s k i  przedstawił z kolei sp ra 
wozdanie komisji szkolnej z r ro jek tem  reform y 
a.sta*y o stosunkach prawnycii s tanu  nauczy
cielskiego.

Sprawozdania nie odczytany. W  dyskusji je-  
neraln»j zabra ł  głos p. P o p i e l ,  trudno dosły
szalny dla sprawozdawców.

Mowa jego była poświęconą kry tyce  czterech 
zasad, na których te raźnie jsze szkolnictwo ludowe 
je s t  oparte ,  zasady ś w i e c k o s c i ,  p r z y m u s o 
w o ś c i ,  b e z p ł a t n o ś c i  i p . & ń s t w o w o a c i ,

ł*ttamrmt - M  u •> -rr
szkolne], Swieokość potępia mówca z )  względu na 
księży, którzy wobec szkoły ludowej po zniesieniu 
konkordatu postawieni są drugorzędnie i podrzę
dnie przy nauczycie lach, pod względem oświaty 
o wiele niżej od księży stojących. Swieckość szkoły 
nie p rzyczynia się wcale do moralności,  a s ta ty 
s tyka  k rym ina lna  dostarcza na to dowodów,

W  skutea odsunięci* księży od szkół dzieją 
się tak ie  skandale jak  świeżo w Wiedniu, że żyd 
prowadził dzieci do komunii. P rzym us szkolny 
zd a m e m  mówcy je s t  gw ałtem  zadanym prawom 
rodzic ielskim, bezpłatność anachronizmem wobec 
faktu , że we wszystkich innych szkołach (wyż
szych) zaprowadzone są opłaty. Mówca obawia się 
raptowności w oświacie. Rodzice nieumiejący czy
tać an. piaać nabierają wielkiego respektn  dla 
dzieci uczenych, a dzieci tracą  r e sp e k t  przed ro
dzicami.

W ogóle kreśl i  w czarnych barwach stan 
nauki i oświaty przy obowiązujących »liberalnych* 
ustawach szkolnych, i przepowiada, że jeże li  is tn ie 
jące u s ta w y  szkolne pozostaną w mocy, to za 20 
lut. bedz i im y  mieli od n»jmłodszego nauczyciela 
począwszy az do Rady szkolnej, może lndzi oświe- 
cpńszych, ale bez wpływu m«i s inego  ua spo łe
czeństwo.

Mimo tych wątpliwości strasznych oświadcza 
... Popiel, że bedzie głosowa! za projektem do 
ustawy i tylko sobie zastrzeg* jeszcze głos do

Przem awiali  jeszcze ks. K ow alski ,  h r .  J a n  
S tadnicki a do głosu zapisań1 byli jeszcze dr. 
Zoll hr. Wojciech Dzieduszycii i Stanis ław  Ba- 
deni’. 0  godz. 3. odroczono prtiedzenie do ju t ra  
godz. 12.

Frer.idenblatt powołując się dalej na 
trwałe pokojowe tendencje austro-węgierssiej 
polityki, i nazywając najniedorzeczniejszą 
plotką doniesienia dzienników francuskich, 
jakoby rząd niemiecki i prasa niemiecka 
przez podnoszonie alarmów wojennych miały 
tylko na celu przeforsowanie w parlamencie 
nowego przedłożenia wojskowego, tak kończy: 
Sądzimy, iż rząd działa tylko zgodnie z in 
teresami monarchii, dokładając wszelkich sta
rań, aby utrzymać z Rosją pomyślny stosu
nek polityczny i unikając wszystkiego, coby 
mogło paraliżować pokojowe i przyjażne po
rozumienie. Przytem jednakże rząd musi czu
wać bezustannie i z całą troskliwością, aby 
w razie, gdyby jego zabiegi nie odniosły po
żądanego skutku, militarna sytuacja monar
chii nie stała się z góiy niekorzystniejszą, 
niż sytuacja Rosji. Enuncjacje ciał prawo
dawczych uprawniają do nadziei, iż cała lu
dność, pomimo gorącej miłości pokoju i uczu- 
wauia jego potrzeby, będzie zawsze gotową 
wystąpić z pełną siłą dla utrzymania bezpie
czeństwa państwa*.

W  posiedzeniach , nkipty, zwołanej do W ie 
dnia 17 (p raw ie  domów składowych i warrantów. 
bierze uaz ia ł  z Galicji , oprócz p. D awida AUia- 
hamowicza, także p. Stanisław Homolacs, a to 
im ien iem  krakowskiego towarzystwa gospodar
skiego.

O stanie zdrowia c e s a r z e w i c z a  n i e 
m i e c k i e g o  nie można dotychczas stanowczego 
wydać zdania. F a k te m  jest,  że s tan  się nie po
gorszył.

Rajchstag  rozpocznie jn tro  obrady  nad 
p r z e d ł o ż e n i e m  w o j s k  o w e  m.

P etersb urg  d. 14. grudnia (pocztą 
do granicy). Szczegóły rokoszu na uniwersy
tecie w Moskwie są nas tępu jące : Inspektor
Bryzgałow na balu studenckim obraził jedne
go ze studentów, za co został spoliczkowamy. 
Na drugi dzień zaczęły się w uniwersytecie 
zaburzeniu — kurator okręgu naukowego i 
rektor zostali wysykani i wypędzeni z auli, 
a Bryzgałow potnrbowauy. Aresztowano 200 
studentów a uniwersytet zamknięto. W zvią- 
zku z tem i rozruchami jest pra w d. podobnie 
nominacja Pobieduuuscewa na m inistra oświa
ty w miejsce Delianowa.

Rząd rosyjski odstąpić miał od zamierzo
nego upaństwowienia dróg żelaznych w Kró
lestwie Polskiem.

l iazy  lej n d. 14. grudnia. Według 
obiegających tutaj wiadomości z Germersheim 
(w Palatyuacie reńskim, posiadłości bawar
sk ie j) ,  tamtejsze fortyfikacje mają być 
znacznie rozszerzone. Koło kolei żelaznej z 
Zeiskamm do Germersheim mają stanąć ba
raki na kilka pułków. Władza wyknpuje lasy 
aż do granicy francuskiej.

W ied eń  d. 14. g ru d n ia  god*. 2 m in. 5 popoiud 
Akcie kredytow e 275.2 , A lpiny 29-10, W eg. alo-.je >r
280.50, A nelo-A ua(r 1057 . U nionbank 202 2 \ K o l e j  Kar. 
L u J  198 75 N ordbahn 246 50, K olej P o lu d  86.2>, K olei 
AlfOld 173.50, Kolej p a ń łtw . 221 80 K olej lw .-ezeru.
210.50, W ęg. N ordost. 155.— , W iedeń Coinmun. 13175 ,
T y to n io w e  , ‘O o-yj.  .......  10240, E lbe ta l 163. - ,
W ęg. s u .  losy 122.50 L aad erb an k  218. , z ło ta  ren ta  
w~g 4 %  98 40. B ankverein  87.— , Rosyj rnbe) p ap ier. 
110.—■ LoST weg. |2 3  —

4*/10°/0 R en ta  w spólna 78.75, 5°/. re n ta  a u s tr . “3.15. 
4#/0 re n ta  austr. z ło ta  110.30 5°/,, re n ta  węg. pap ierow a
83.15. 4•/„ re n ta  z ło ta  w ęg 98.40.

B e r l i n  d. 13 g ru d n ia  godz. 5. m in. 25 po p o łu d n . 
R osy jsk i rubel papierowy 178.3 A aeje  a u str. k redytow e
445.50, A kcje kolei K ar Lud 80.*?, A ustriackie ban k n o 
ty  161.20, Akcje kolei połudu (Lom bardy) 14 . , R o sy j
ska wschodn. i ożyczka 52.30, 5°/0 listy  król polsk. 53.40.

J

pita liści,  i lę k n ie n i  ostatnimi w ypadkam i w ysprze-  , tycji mieszkańców kolonji w Boryni o wyłączenie 
dają je  forsownie. ze związkn gm iny  rustykalnej  i u t w ż e n i *  samo-

Z resz tą  zachowała się gie łda b iern ie  i wy- ; istnej gminy, odesłano do komisji adm im st-3cy j-  
ezeknjąco i s tan  ten  zm ienił się na gorszy dopie rc nej. a dodatkowe sporządzenie W ydziału o budo- 
wczoraj na  wiadomość, że B .sm ark  tkn ię ty  został , Wiic h  wodnych do komisji gospodarstwa k ia -  
apopleksją  i wskutek wojennych artykułów  pół- j  jowego.
urzędowej p ra sy  berlifi8k;ej. Jakko lw iek  giełd* 
dom yśla  Jię- *« artykuły  te  inspirowane są przez 
B ism arka ,  celem osiągnięcia k redy tu  na potrzeby 
wojskowe, niemniej je d n ak  w chw il i  ja k  obecna, 
rozdrażnia ją  to  i usposabia ja k  najgorzej.

W ynik iem  tego był przedwczorajszy znaczny 
spadek  na całej lin i i  elektów, a k u rsa  zbliżyły się 
były  ju i u r l z  do notowań ’ M: 
popłochu.

Bez dyskusji uchwalono koncesję m y tn ic z t  
d la  skurbu wojskowego na moście przez W is ł )  
pod Krakowem.

Z koljj- uzasadn ia ł  p. Żnk S k a r z e w s k i  
wniosek sw ó j n as tępu jący :

S ejm  w zyw a rząd ,  iżby p rz e p ro w a d z i ł  w dro
dze  u s ta w o d a w s tw a  z m ia n ę  u e taw y  o „u lg ac h  po- 

z ch w il i  p ie rw szego  1 dę tko w y ch* , SDOwodewanych k lę s k a m i e l e m e n ta r -  
n e m i  w ty m  k ie rn n k n ,  aby  po k a żd o razo w em  sp ra w -

Akcj# k redy t.  »us tr .  spadły x 276 na 273.90, ! dzenin na grnncie klęsk przez ustawę uznanych 
akcje k redy t ,  węgier. z 281.50 na 279, Uniony z były urzęda podatkowe powiatowe umocowane do 
203 .50  na 202, akcje K aro la  L udw ika z 200 .50  odpisywania opustów przy pierwszej płacić się m a 
na 198.50, akcje kolei połud. z 86.25 na 85.50, 
re n ta  wspólna 4 , / ł0 <>/, z 79 .40 na 78.80, 4 ° ^  r e n -  
t i  z łota «»6gier. z 98 35 na 97.75, 5 ° , ,  re n ta  pap. 
węg. z 83 .60  na 82.70.

T ak ie  były notowania z przedwczorajszej 
g ie łdy południowej godz. 1. skoro je d n ak  nadeszły 
wiad imośoi z Berlina i  g ie łda  wiedeńska przyszła 
do przekonania, ł e  tam że  nie biorą zbyt na sorjo 
ani sw ych  artykułów, an i  słabości B ism arka ,  na-

jącej racie kw arta lnej — bez odnoszenia się do 
w y ż sz y c h  władz ska rbow jeh .

Uchwalenie tego wniosku uważa poseł za ko' 
nieczne, ponieważ p rak ty k a  organów finansowych 
nie odpowiada s j tn a c j i  ziem ian, an i przepisom 
obowiąznjąeej ustawy. Poszkodowani doznają ogro
mnych s t r a t  w skutek n iesłychanej przewłoki li' 
kw idacyjnej.  P rzy tacza przykład ,  którego sam by 
ofiarą. Szkodę gradow ą zalikwidowano m u dopiero

Ostatnie wiadomości.
Telegraficzne wiadomości o zapatrywaniach 

kół rządowych na o b e c n ą  s ; t  t l a  c j ę zaczyna
ją  znów s tw ierdzać ,  że groza płożenia n e  zosta
ła  jeszcze zupełnie osuniętą. Hisja milczy — Ro
sja, pomimo p ó i urzędowego '.wrócenia uwagi ze 
strony A nstr ji ,  że ruchy jej ńijskowe mogą byc 
orowokacyjnie tłumaczono — nt dała dotąd żadnego 
tlórnsczenia. P ó ł u r z e d o w j  o r g a n  a u s t r o -  
w e g i e r s k i e g o  m i n i s t e  s t w a  s p r a w  z e 
w n ę t r z n y c h  Fre,ndenblat z w r a c a  w i ę c  
p o n o w n i e  u w a g ę  n a  g r  z ę  p o ł o ź i  n . a  
si g ł o s  t o n  n i e o i n i s s z  3 z n o w u  w j  w o* 
ł a ć  n i e p o k o j ą c e g o  w v. t o  i a.

Oto co te legrafu ją  dz z V iednia:
D z is ie j s z y  p o r a n n y  fw d e n b la tt  p i s z e :  

O p ty m is ty c z n e  z a p a t r y w a ń  , , :a k i e  p o ja w ia ją  
s i ę  yv A u s t r o - W ę g r  z i c i za. g r a n i c ą
0 s t o s u n k u  d o  R o s j i ,  za ją  s ię  a , l e g a ć  
n a  z u p e łu e m  p o g m a tw a n iu  po;ć o m i l i t a r n e j
1 p o l i ty c z n e j  s y tu a c j i .  S to su u k  d y p lo m a ty c z n e  
z R o s j ą  s ą  c ią g le '  c h a r a k t e r  b e z w z g lę d n ie  
p r z y ja z n e g o .  Co dię z a ś  ty c z j  p o ło ż e n ia  w oj
sk o w eg o ,  to  n ie  zasz ło  yvprayviie n ic  t a k i e g o ,  
coby  m o g ło  b y ć  p o c z j t a u e  a  f a k t  o b c ią ż a 
j ą c y ,  u ie  u l e g a  j e d n a k  w ątpw ośc i ,  że o d b y 
w a  s ię  p o s u w a n ie  s i ł  zbroi)  c h  k u  g ra n ic y ,  
co w y m a g a  j u ż  t e r a z  j a k  i jw ię k s z e j  c z u j 
n o śc i ,  a  g d y b y  to  p o s u w a m  u ie  m ia ło  u s ta ć ,  
w ów czas  ok az a ło b y  s ię  p o tn h u e u i  s to p n io w e  
p o d w y ż s z e n ie  n a s z y c h  s i ł  z ’o ju y c h  n ad  g r a 
n i c ą ,  a  to  d l a  u t r z y m a n i a  w no w a g i  m i l i 
t a r n e j .
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K r a k ó w  d. 14. grudnia. W szere
gach wojska rosyjskiego wzdłuż grauicy 
austrjackiej wybnebł tyfus plamisty i czer
wonka.

W i e d i ó  d. 14. grudnia. Dziś zjawił 
się u nuncjusza burmistrz Uhl, z prośbą, 
aby nuncjusz złożył papieżowi życzeuia rady 
miasta Wiednia. Nuncjusz przyjął burmistrza 
bardzo uprzejmie i w długiej, po frauensku 
wygłoszonej przemowie podziękował za ży
czenia.

W iedeń d. 14. grudnia. Wedle nie- 
stwierdzouej jeszcze pogłoski msją się cesa 
rzewiczowstwo wkrótce udać na kilka tygodni
do Abbazji

W i e d e ń  d. l i*  gnidflla. FftihdćublCLtt
w dzisiejszym artykule wstępnym zastanawia 
się znowu nad stosunkami Austrji z Rosją. 
Artykuł ten zaznaczający, iż pokój leży w in 
teresie Austrji, a konstatujący przytem, że 
sytuacja militarna na gcunicjr rosyjskiej weałe 
się nie zmieniła na lepsze, ma widocznie 
tę tendencję, aby wpłynąć na pew ne polityczne 
sfery węgierskie, które wbrew opinii pnblicz- 
nej całych Węgier, nie chcą widzieć nic 
groźnego w teraźniejszej postawie Rosji, Są
dzą, że to osobliwe stanowisko pewnych po
litycznych sfer we Węgrzech jes t  wynikiem 
przykrego stanu finansów w obu połowach 
monarchii.

Równocześnie koła dobrze poinformowane 
twierdzą stanowczo, że tylko jak  najenergi- 
czniejsze wystąpienie przeciwko Rosji może 
utrzymać pokój, zwłaszcza że Rosja nie po
starała się dotąd oficjalnie o sposobność ku 
temu, aby w drodze dyplomatycznej zapewnić, 
iż koncentracja jej wojsk naJ granicami 
Austrji i Niemiec nie ma niebezpiecznego 
charakteru.

G ło sz ą  d a l e j ,  że wr t e j  sprawie panują 
w B e r l in i e  i we Wiedniu zupełnie zgodne 
zapatrywania.

W iedeń d. 14. grudnia. Cesarz przyj
mował dziś na audjeucji nowego attachó woj
skowego przy ambasadzie tureckiej w Wib- 
dniu, Ferwera beja.

P rag a  d. 14. grudnia. Pohtik przy 
sposobności przestróg poduiesionych w czaso
piśmie Vaterland, przypuinina młodoczechom, 
występującym przy każdej sposobności prze
ciw gabinetowi hr. Taffego, że mogą się 
jeszcze tego doczekać, iż znajdą się w opo
zycji przeciw innemu, a z pewnością mniej 
przyjaznemu gabinetowi.

T r y j e s t  d. 14. grudnia. Morderca 
Maffei, który w towarzystwie dziewczyny wy
konał morderczy zamach na urzędnisa za
kładu kredytowego dla handlu i przemysłu, 
Mosettiga, został dziś w szpitalu inkwizycyj- 
nym zaopatrzony ostatuienii sakramentami.

P aryż  d. 14. grudnia. Sąd uchwali! 
zaniechanie postępowania karnego nietylko 
przeciw Wilsonowi, ale także przeciw prefe
ktowi policji Gragnonowi i komisarzowi policji 
o usunięcie listów w sprawie kupczenia orde
rami. Izba prokuratorska uchwaliła wstrzy
mać dalsze śledztwo w sprawach Wilsoua.

P aryż d. 14. grudnia. Tirard zażądał 
w Izbie posłów zezwolenia na dalsze prowizo- 
rjum bndżetowe. Od przyjęcia tego żądan ia1 
zależy utrzymanie się nowego gabinetu.

P etersburg  d. 14. grudnia. Okręg | 
wojenny w Petersbnrgu, który miał jnż po- ! 

| lecenie przygotowania się do wymarszu na 
zimowe leże do Królestwa polskiego, otrzy
mał nagle zawiadomienie, odwołujące pogoto
wie wojenne i nakaz do bezzwłocznego wy
marszu. j

Równocześnie wysiano do Królestwa za- 1 
wiadomienie, aby nie trzymano nadal w po- 

| gotowiu zamówionych poprzednio kwater dla 
oficerów i dla żołnierzy. (Tendencja tego t e 
legramu wydaje nam się obliczoną tylko na 
chwilowe uspokojenie opinii. P. red.)

Przyjechali do L w ow a
dnia I Ł  grudnia 18&7:

Hotel Angielski. S. Osuch iwski z P ło tycz. K, L in - 
derski z Jaw orow a. A S chm atera  z Skolago. J . Jaw o rsk i 
z W arszawy. M Krakowski z Jab lon icy .

Hotel Europejski Dr. K orytow ski z W iednia. H r. 
W. Kom orowski z Hawrylówki. H r. O stro róg  z T arnopo
la. L  K lein  z S try ja  J  •"zaysow ski z Sarnik. A. U dry- 
eki z M ostów K. H ordyń„ki z T rzebiszow a. J . K lin g er z 
W iednia

Botel Francuski. Ks. A ndrzej wszi z S tarego?io ła . 
R. M ironowicz z Skolego K. W iktor z Zarszyna. O. J . 
H ilb e r t  z Bozdołu. J . B orgen ich t z W iednia. C. M oschitz  
z T a rn o p o li

Hotel Warssawski. P  ks N edźw iecki z Zaw ałowa. 
T. P ik u s  z Andrychowy. M. W eibowy i  K.omarna W. 
C hądzyński i  S okali. L . Szczerb ński z K rakow a. W. R a- 
czorba z Jaw orow a. K. W esołow ska z N iem irow a.

Hotel Langa. H r H. M ycielska z W arszawy. D r. 
A. W ich z W iednia. M. 81u=arski z D oliny  H  Siiss z 
W iednia  S t. Z ieliński z W i.robijówki. L S ta rz iew icz  z 
T r ściańca. H r  Zofia Ledóehow ska z W ołynia.

Wiadomo*^ giełdowe.
L w ów  dnia 14 g rnduia. (Z izb y  handlow ej.)

I. Akcje za sztuaę.

Kolej galio K ar. Lud*. 200 zł. na k. . .
Lak j Tm m. u a e r .- J s s k a ..........................
B a n * : hyputeoznego gal po 2™  zł w. a. 
B aaku k redy t, galicyjskiego po 200 z ł w ,

p łacą  
198 -  
210. —  

2t l  -
211  —

n .  Llstj zastawne za 100 z l r  
Banku hypotecznego galicyjskiego 6”.'0 . . ------

.  „ 5 % .  . 98.10
gal. 5-*/, wyl. 10% p r. 10 1 25

B anku krajow ego 4 7 ,%  los. w 51 1. 
T ow arzystw a k red . ga lic . 5%  . .

„ k red y t, gal. ziem. 4°/0 . . .
„ h '  i. f  1 ziem. 5°/, I os. w 371.
„ k red . g. ziem. 4*/0 los. w 4! ’/ ,  1.
„ kredytow ego ga i zleuu. 47 ,%

los w 62 1.
k red . gal. ziem . 4*1, los. w 56 1.

111. L is ty  d łużna  za 100 zł. 
Gal. Z. kr»d. włos. w ii*w ;<i. t> p r.) 3%  
Gal Z. k redyt, włośó. (d. 5°/0) 2’/ ,%  
Ogóln. ro ln . k redy t. #akł. d la  G sf. i Buk 

67 ;  Jos. w 15 la t
I I .  O bllg l z a  100 z ł.

U lem nizaey jne g a ti-y j. 5%  m. k. . . 
Kom. banku krajow ego 5 %  w. a. 1 em. . 
Pożyczka krajow a z t. 1873 6 %  w. a. . . 
P o iy czk a  k rajow a 1883 4I/ 1°/ti . . . .

T  Losy
Losy m iasta  K r a k o w a ........................................
L o ty  m iasta  S tan isław ow a

95 25 
100.75
15 - 
00 75 
9125

l e 
go ao

5 1  - 

4 5 -

102  —
MO.— 
103.75 
93 50

19 - 
33 50

D ukat h o lendersk i 
D ukat ceuarski . . . 
N apoleo .’dor . . . .  
P ó łim p e rja ł ro sy jsk i . . 
Rub-d rosy jsk i sreb rn y  
Rubel rosy jsk i papierow y 
100 m arek n iem ieck ich  
Srebro za 100 z lr .  . . . 
K upony w sreb rze  . .

VI. Monety.
5.86 
591 
9 9 5 

10.28 
1 41 

1 09 1’ 
6 1 6 5

ią a a ją
łU2 — 
2 1 ł -  
2^6 - 
2 1 6 .-

99.50 
102 25 

96.25 
U l  75 
1 6 - -  

101 75 
“2 25

97
91 50

54 — 
48.-

103 —
101.

94 50

£ 1 . -  
35 50

5.96
0.02

1".<:5
10.38

1.50
l . iy u
62.4)

NadesSane.

Konsorcjum
zaw iązanr w neln z a b u d o w a n i a  k i l k u n a s t u  

p a r c e l  w k o m ilek s ie  Wgo E m ila  Bertem iliana 
B ra je ra  przy niicaeh BraiRrowskiej, P 'dlewskieito, 
Szopena, Moniuszki we Lwowie, pr yjmuje sglo- 
i lenia  na ,aku >qo pojedynczych gruntów, W y k o -  
h u j e  p r o j e k t y ,  p l a n y ,  k o s z t o r y s y  i n ziela 
bliższych iiifnrmauii. Listy o d b ie ra :  Zarząd rea l
ności Łotilia  Bertem iliana B ru jtra  we L w e* ie .

6 % "
zastaw ne b anku  h ipo teczn eg o  prem iow ane, ja k o te i  

J |« l is ta w n e  banku hipo tecznego  niepri m iowano

k u p n ją  i sp rz ed a ją  pod sa jk o rzy s tn ie jszem i w arunram <

SOKAL i LILIP^N
d o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m i a n y .

ZleceuU 1 p row iueii wykoDui^ oie b^7jrwLi

n e u s t e i \ a
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające

” ypróbnw any, p r /e z  najznako-u itszych  leka- 
r  y zalecany środek  na zafw arU eni* . Pudełko z 1 pig.
L  -In T 1 u * p ig * 1 z.ł r  Przed naśladow nictw em  ostrze- 
8 s ę. iy lk o  te  praw dziw e, jeżeli każde pudełko o p a trzo 
ne je s  naszym  praw nie  zaprotokołow anym  znakiem  o- 
Ohronuym w czerwonym  a . ku .iw  W o l d *  z naszą firm ą

’’2um he ‘J Le°P®ld w .en . S tad1 Ecke d e rS fle g e l-  
und P lankengasse. Do nabycia  w - Lwowie u pp. aptek . 
P . M ikoiaseba. Z. B u e k -ra  K. Sklepiń 'k ieg o  i jT B eisera .

D o i T l O W Y l D  °.raz  ? ajP ew nie jtzy m  Jrodkiem  prz 
J  ciw cierp ieniom  z n iestraw ności i z

tw ardzen .a  pow stałych  są  L ipp iusnna K arlsbadzkie  pr 
szki musujące.
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GAZFTA^aRODOWA 2 Czwartku 15. Grudnia 1887.

O g ł o s z e n i e .
Na dnin 16. stycznia 1888 o 

godzinie lOtej rano odbędzie się w 
Ossowcach s tacja  kolei Bnczacz li 
cytaeja koni wierzchowych, zaprzę
gowych, u ilodzie ty i źreb ią t ze stada 
tam tej-zego. 3578 1 5

B ó l  z ę b ó w
każdego i najgw ałtow niejszego  rodzaju  u- 
•nw a trw a le  i n a ty ch m iast s ław ny  L IT O N  
gdyby in n y  środek nie pom ógł. F lakon  
40 i 60 c t. We Lwowie w ap tece  P. M iko- 
lascha, w S try jn  w ap t. B. D rągow skiego. 

1397 8 - 1 8

Fortepian nowy
H n ru b n r g e r a , oraz Pianino nic
mieckie, ped gwaranc ja ,  bardzo t a 

nio do nabycia.

Lwów, ulica Akademicka 1. 26

20 parcel
do sprzedania przy ulicach Braję  
tc w sk ie j ,  P od lew 8kiego , Szopena, 
Moniuszki i K az im ierzow skie j.

Bliższe in form acje  udziela właści
ciel Em il  B ertem ilian  B raier .

Ziółka piersiowe
D i* .  S t e ó u r g e r a .

Je d y n y  środek przeciw choro
bom płueowym, mianowicie : upor
czywym ka ta rom , kaszlowi, zapale
niu gardła , chrypce, zaflegmieniu itp.

P a k ie t  20 ct. w. a. za s tempel 
i opakowanie na prowincje o 10  ct 
wiecej Do nabycia w apt. Z y g m u n  
ta Rutkera we Lwowie.

Ogłoszenie licytacji.

Drób tuczony
żywy, rozsełam w kojcach, koleją że 
lazi.ą, jak  najtanie j ; dalej dostar 
ezam w paczsach 5-kilowych franco 
za za liczką :  tnczone, oskubane, za
bite gęsie i kury  po złr.  3 .30 c t . — 
kaczki i indyki po złr. 3 .70  ct.  — 
dalej ja b łk a  po złr. 1.50 ct., o rze
chy po złr. f  70  ct.. czysty  miód 
4 kilo netto  złr. 3 .30  ct.

E m .  W a t z ,
właściciel realności W ersche tz  

(W ęgry ) .

Welocypedy dla dzieci
3y3tenvu angielskiego Najodpowiedniejsze podarunki

E n g le r  Jfe K le in  na G W I A Z D K Ę
 __ -  TO h l* l/l/4

i NOWY KOK

Dnia 18. i 19. Grudnia 1887 o 9. godzinie rano sprzedane 
ztaną w dobrach Gropana pod Seretem drogą publicznej licy- 
j i : 45 kon i, pomiędzy tymi 16 klaczy zapłodowych (ma 
), ualej ogiery 2 czteroletnie, 1 trzyletni, 2 dwuletnie, 5 je- 

Uetuich , oraz kilka młodych klaczy — również 59 sztuk  
l 'd l»  rogatego  ,  jako t o : 5 krów rasy berneńskiej, reszta
21 przedniego ch^wu, krowy i jałówki, —  58 sztnk niero- 
Jtcimy, 68  sztok  owiec, — jakoteż pow ozy, sanki  
* zory.

Do licytacji tej zaprasza się chęć do kupna mających z tern 
Ufłniouiemem, że do Gropany tak ze stacji kolej. Czerepkoutz, 
jak też ze stacji Hadikfab.i (kolei Lwów-Czerniowce Jassy) du- 
jecł(« można w godzinę.

Na jednej i drugiej z wymienionych stacji oczelrwać będą 
dn ia ;7 , grudnia br. popołudniu podwody na przyjezdnych

Jd władzy opiekuńczej spadkobierców Dominika barona Kapri 
Aieińny baronowej Kapri.

Gropana d. 6 . grudnia 1887.

500 marek złotem
gdyby Grollcha maść na twarz (krem a) nie 
u su n ę ła  n ieczystości naskórne, a  t o : p ie 
s i ,  o s tu d y , o p a le n ie  tw a r z y  i n ie u trz y 
m a ła  p łeć  do e ta io śc i b ia łą  i m łodzień 
ozo św ieżą. To nie b la n s z ! Cena 60 ct 
G łów ny s k ła d : J . G ro lich , w B ern ie  (Mo 
raw a.) We L w o w i e  w a p t. Z R uckera, 
w K rakow ie n W, B e d y k a , w Rz& zowie 
n  J .  S c b a itte ra  i Sp. 14z9 7—9

4, 3, 2 pokoje
z prnynależytościami pokoje kawa
lerskie, sklepy, przy ulicach Braje- 
rowskie], Kazimierzowskiej, odnajmnje 
Zarząd realnośei E m ila Bertem iliana  
B iajera, Kazimierzowska 37 .

fabryka 
bicyklów

i
tri cyklów

we Wiedniu, VII., Eaiserstrasse 41.
L ustro w an e  cennik i na p o rą  r. 1887 

1442 darm o i op ła tn ie . 18—35

są : Binokle teatralne szyldkre- 
towe, allum iniow e, z perłowej
masy, słoniowej kości i skórką obcią
gnięte, binokle wojskowe z kompasami, 
dalekowidze, perspektywy do polowa- 
nir, okulary, cwikiery, loi netki Ste- 
fanii, barometry metalowe, termome-

M f C T G a H E T O W E , k ió re  p rz e - try  stereoskopy z obrazami, p a n -

1 ' “f” " 16 t ' ; ? 6’ cA. GAWŁOWSKI nlae Marjacki 1. 8. lek irjczn e 1 paiOW C kolei, ma-
— szynki elektryczne ze stałym  i przer-

R A T O R  wanym pr*dem w naJwięk8zym wó'b°-

7 dolfa silbersteina
optyka i mechanika we Lwowie 

ul. Karola Ludwika 1. 9
róg ulicy Sykstuskiej.

(567 3—3

o. k. nadwornego pruskiego dostawcy

„ I -  TTiefer 73- ra/ben. -Ł
poleca  w szyŁ tk ie  g a t u n k i

kra/owych i  zagranicznych win
szampanów, rumu, koniaku, likierów etc. etc.

1325 O u m k i  Da ł . ą l a - i e  r t e s v ł a j a  ' i e  o p ła tn ie ,

I Hinmer, Sachse & Comp. w Bernie

W Ł O S O W
POWSZECHNIE UZNANY 

Pani S . A . A l l e n
Przewyborne w smaku i zapachu

przez SUKZ sprowadzane

U E R B A T T
c h i ń s k i e

Abonować
dzienniki polityczne, 

beletrystyczne 
d l a  z k b a w y  i  n a u k i ,

gazety modne, 
CZASOPISMA ZAW ODOW E, 

humorystyczne,
Gazety finansowe I kursowe. 

.Q P I S Y  W Y L O S O W A N
i  r ó ż n y c h  c i ą g n i e ń  

jako też  wszelkie

gazety  św iatow e
we wszystkich językach

n jw y g o d n ie j
w BIURZE DZIENNIKÓW

ul. Karola Ludwika 1. 9.
Ceny ściśle oryginalne, dostarczenie 

szybkie, regu la rne  i pewne.

3014 a mianowic ie :
*/. k **

przywraca włosom siwym, szpakowatym i spłb-
wiałym  ̂kolor, pofysk pierwotny i piękność N . 0. „A ssam -Peceo-M andarin" na j-
mtbdzieńczęi. Odnawia ich żywotność, siic i p rzedn iej sza m ieszanka arom  5 ,—
dzielność porostu. Spędza łupież w krótkim t .  „ T a izu “ P e rła  Chin, żółto-kw . 4 .—
czasie. Testto preparat niemajacy ró w n e j  g -  2- J u n t o  iw a n  Fecha" b iało-kw . 4 ‘-

u i ■i  i i . N 3. „ N an eU jn “t czarna m ocna . 3-20
sobie. W ylaje zapach wykwintny i delikatny. K  4 „S o ncbong-, mSłp ń arko t. . 2‘80
Wystrzegać się podrobien i naśladownictwa. 5 . „C ongo“, fam ilijn a  dobra  . 2 —

“ J e d n a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a  " z d a n i e m  N -  .P ro sz e k  herbaciany*  . . . T50
wielu osob, których włos siwy odzyskał k o l o r  g -  l  .W y n ąw k i* , z n a jlep . h e rb aty  170

ans ■f ■ **»*.« ■*■>*> *Włbsi m po użyciu jednej butelki. Nie jestto N . 9. „Souchoug* pow yłsza  na  wagę 3-60 
« de farba do włbsów. po ieca  handel
Fabryka : 92, na Buiwa.-ze Sebastopolskim w 

P tryzu ; w Londynie i w Nowym Jorku.

We Lwowie w ap tekach  pp. M ikola- 
* eb a , W ew iórskiego 1 w głów nych m aga
zynach perfum . 1703

ST. ItKIEfICZi
we Lwowie, Rynek I. 42.

W I N A  S Z A M P A Ń S K I E
Extra (dem i-doui) Extra-Dry (sec) Cremant Rose (dem i-doui)

f i r m y  GEORGE GOULET w b -e im s
3145 d o a t a w o y  d w o r ó w :  2 - 1 2

Cesarzowej Indyi I K rólow ej W . I lryta iiii,  
K róla  H olendersk iego ,

N astępcy Tronu A n gie lsk iego  K s W alii.

w ysyłają za zaliczką: 

Garnl do gotow ania z b lachy em aliow ane

Czarljna kawę, bogato  ozdobione 

Casstolies z b lachy  em aliow ane

’/i l i t r - 
1 .
2 „

\ f  ’ii n
7 . - 

i ,

Brytwnny z b lachy  em aliow ane

ilachjdo pieczen ia  em aliow ane

Dzbanl z b lach y  em aliow ane

Ihlary io płynów cechowane 
Lejki 2blachy, em »l„  do p iw a .

Mlednią z blachy, em al.,

V» 7,

. 2 < c tm  d ług ie  
35 .
44 „

. 4it .
60 .

. 2 l it r .
4 .

*/, */, */, 1 i 2 l i t r .

do w ina 
duże 
mało

nieb ies.  białe

— 4 .
- . 6 0
- . 9 0
-  .50

—.50
-  ,6 i
— 95 

1.70
2.30
3.30
1.30 
4 60 
2.20
3.30 
4 .0 1 
1.10

— .90 
2 20 
1 2=)

—.t-5 
-.70
1.10 

- . 6 0  
—.9o

.60 
— 75

1.10 
1.90 
2.60
3 80 
2.60 
5.20

5
3 “0
4 75 
1.30 
1.10 
2 50 
1 40

nne naczynia  au^henne i go sp o d arsk ie  zaw sze na sk ład zie  po cenach 
jak  najańszych . — C enniki franco. 3458 2 —20

a

Z powodu zmiany lokalu
będą do wynajęcia wszystkie lokalności w gmachu teatralnym  zajmowa 
dotychczas przez Kasyno narodowe jak  n as tęp u je : 1) od 1. styczi
1888 pomieszkauie położone w parterze składające się z 4 pokoi. 2) 1 
1. lipca 1888 pomieszkanie położone na lszem  p ię trze , składające się z 
pokoi, dwóch kuchni, werandy, czterech obszernych piwnic, dwóch strych 
i magazynu w parterze, Do lokalności na lszem  piętrze prowadzą oso) 
zamknięte schody, które wychodzą wprost do przedpokoju. W szystkie te 
kalności mogą być w całości lub częściach odnajęte. 3) W reszcie od 1. iij 
1888 pomieszkanie położone na trzeciem piętrze, składające się z dwi 
pokoi, przedpokoju, kuchni, strychu i piwnicy.

Bliższa wiadomość w kancelarji K asyna Narodowego, gmach teatral 
I. piętro drzwi nr. 2.

W szystkie wyżwymienione lokalności oglądać można codziennie do j 
dżiny 12 w południe. 1771 8 - 8

BŁitoata tae
W>Lwowie skbui g łów ny w m agazynach  P. K. MIKOLASCHA, 

i u w szystk ich  ap te k a rz y , fryzyerów  
nagazynach  perfum .

Puder 
ryżowy speoyalnle

PPZYGOTOWANY Z BIZMUTEM

P rz e z  Oh>«« F A T ,  F a b r y k a n ta  P e rfu m
PA R YŻ, Ulica de la Paiz, 9, P A R Y Ż

o t
.-o-

Dla głuchych i źle słyszących.
O jo b a ,  k tóra  przez pojedynczy środek od 23- le tn ie j  głuchoty zo
sta ła  uleczoną, je s t  gotową przesłać opisanie tegoż środka w n ie

mieckim ję z y k u ,  b e z p ła tn ie ,  wszystk im  zgłaszającym się. 
A d r e s : Dr. Nicholson ,  4 ruc Drouot, Paris.

Fabryka i wypożyczalnia fortepianów

Oobriiilfir Ołiiigl Alois MarscMl)
(szkoła  B osendorfera)

Fabryka: IV. Starhemberggasse28, wc doinu 
Skład: I., Wollzeile 34.

L iw eran t w iedeńskiego K onserw atorium . F ab ry k a  prem iow ana na w ielu wystawach. 
W ywoź do Indyj i w szystk ch zam orskich krajów .

G en y  n a jn l ia z e . 1432 O e n n l k ł  g r a t i s
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Koszule damskie
z szyfonu z h aftem  
3 sz tuki zł 2 50 .

Flanelowe chusteczki
na głow ę d la  pań , c ie p łe ,

3 Sztuki l a  2 zł.. I l a  75 ct.

Barchan na suknie
w najuow szych w zorach, p ra  d. 

kolorów , 10 m tr. *1. 3 6 0

Koszule damskie
z m ocnego p łó tn a , obszyto 

v -ąbki 6 sz tuk  z ł. 3 25

Fartuchy dla pań
•  oxfordut k retoou, p łó tn a  in r. 

i szyfonu f fj sz tu k  zł 1*60

Dreidraht
ciężkiej ja k o śc i, l 1"1 m tr. 
Ia  zł. 3 50, I l a  z ł 2 80

1 Gorsety nocne
1 b<>gate ubrane,

3 s z tu k i : l a  4 z ł . I l a  z ł 1 8 0

Zimowe loden Nigger
na suknie damskie, n a jlep sze j 

jakości, 10 m tr. zł. 5 5 0

Materje na szlafroki
w najnow a/yeh  wzoraoh, 

w eentki, 10 m tr. z ł 2'50.

Spódnice filcowe
begato  tam burow ane, czerwone 

p o p ie la te  lub  c iem no czerw 
3 sztoki 3 z ł.

>E5Za,s2im.Ir
czarny  i kolorowy, także 

w kolorach balowych p dwójnej 
szerokości, 10 m tr z ł 4Ś0 .

H- terje Da dupiii ;i racz: uf
m odne , na zime ,

3-10 m ir  i a  5 zł. &0 c t. 
I l a  3 z ł 75 ct

Chustka Angora
na z>mę “  ,  w ielk.

2 z ł 80 ct.

Atłas wełniany
w keloraoh  m odnych i halow ych
podwójnej szer. lOnDr. z ł 6 5 0

Materje na pnito Mwe
wybornej jakości, w m odnych 

k ó n ra o h , 2.10 m tr. 10 ł .

Bbmtfa ia aD a a Miana
(Je rsey ) we w szystk ich  ko lorach

pięknie p rz y s ta jąc a  2 zł

Flanela Valerie
w najnow szych w/.oraeh , 

U1 m tr. 4 zł.

Materje na okrywki
wybornej jakeśei , w m odnych 

kol r» e h , 2.K1 m tr 6 ił.

H Pończochy damskie
U na z im ę . b iałe  lub kolorowe 
H 6 par zł. 1 50

KALMUK
w najnow szych wzorach, 

10 m tr. 3 zł

Bielizna normalna
system u Jag e ra , • zysto weł- 
n iaua, d la  mężczyzn i pań, 

koszula zł 3'50. ■'•rodni'' 3 'h  Q

MiSP*
F A B R Y K A

przed n ich
holenderskich  

L I K I E R Ó W
Skład  fab ryczny  -.

we WIEDNIU, I. K ohlm srkt 4.
D la  dogednosci r T. Publiczneśc* m ożna tych  

praw dziw ych lik ie rów  nabyć ta k ie  w zaanyehlik inrów  
h an d lach  znaczniejszyob. 1149 1 -  ]2

Oaznaczony na 15 wystaw ach zawsze jed y n ie  najw yźszem . nagrodam i, 
o s ta tu i raz w Londynie 18S3 dwom a w iclk iem i m edalam i za jakość  tran u  i 
sposób p rzy rząd zan ia  takow ego.

MOIIera
n a |  c z y s t s z y

medycynalny tran z wątroby Dorsza.
Ten tran . w M oliera w ła8n ; ch fak to rjach , ze świeżych, z d r o w y c h  wątrób 

dorsza przyrządzony na jtro sk liw ie j, przyjem nego smaku i zapachu, zalecany 
bywa przez p ierw szorzędne znakom itości m edycyny z powodu swej łatw ej 
straw n >ści, szczególn ie j dzieciom . — Cena flaszki 1 zt. — i  zy k upn ie  o 
flaszek w ysyłka franco . — O d-przedającym  rabat. — Do nabycia we w szyst
kich ap tekach i d r  .g erjach  w m onarchii, — hur:em  i ,d<j^li‘,*n ‘? "  

głównym sk ładzie  d la  A u stro -H  ygier * R o b e r t  G elic , we W ied n iu , 111.,
lle u m ark t n r . 7.

S k ła d y :  Bólechów ap t. K. S c h in d le r; Cieszanńu, ap t S tan . Śniadow - 
ski, ap t B. S in k o w sk i; Dobromil: Ant. G rotow ski ap t.; D olina : M. S. T rau n - 
fe lner a p t;  D u lla  Ju liu sz  F ie b e rt ap t.;  K ałusz  J . S z lez in g ir  apt.; K oło
m yja:  J  Sidorowicz ap t.; K opyczyńce: J . Z nam irow sk i; Lw ów : P . M iko- 
lasz apt., IV. K arczew ski ap t.; Lisko : F . M oszezeński ap t.; P rzem yśl: M. 
Krng k u p , L N ah lik  apt.; Rzeszów: A dalb. K arp iń sk i ap t., J, S ch a itte r  
& Cmp. fcip.; Radym no  M. Sw icchow ski apt.; Sambor J .  A leksiew icz So ka l: 
Eugon. W ysoczański ap t. 1440

W BUDAPESZCIE
ul  ea U atyauska  10 
Skład towarów spec 

g a lan tery jnych .

K erepcki G rand
B azar.

Ul. K erepesi L. 6 
Skład  arty k u łó w  

do podróży.

Kśsmdrky & lllćs W WIEDNIU
ilo llardgasfu- 15

SZPRYGOWAKIE MATIGO
P P . GRIMAULT i  K», A ptekarzy w P a r y ż u .
P rz y rz ą d z o n e  w y łą c z n ie  z liśc i p e r u w ia ń s k ie j  ro ś l in y  

M otico, s z p ry c o w a n ie  to  z a s łu ż y ło  so b ie  w  p rz e c ią g u  la l  
k ilk u  n a  p o w s z e c h n e  w z .ę c ie . L ec zy  w  b a rd z o  k ró tk im  
czas ie  n a ju p u rc z y w s z e  rzeiącil-%.

W P a ry iu , 8 , ulica Yioienne, i  w głównych aptekach.

We Lwowi w ap tekach  pp. M ikolascha, W ew iórskiego, B ucker» i Sk lepińskiego.

Dzieci cieszcie się!
W y sta w a  g w ia z d k o w a

Z A B A W E K
W ic n  II. Bluiuauergasse 23 .

przynosi i tego roku najnow sze, n a jb -rd z ie j 
eleganci.ie  i n a jt tń sz e , i p o siad a  ja k  zwykle, 
g ru p y  zabawek, tak  d la chłopców  jak  i d .ie -
w cząt stosow nych , posortow ane  z g u stem , po 

n iehyw ałych  do tąd  tan ic h  cenaeh.

Grupa dla dziewczątek od 2—5 lal.
I K uchnia z u rzą izen iem  i ogniskiem  
1 p iękna la lk a  z w łos. i ocz. szklan . 
1 pyszny  serw is porcelanow y 
1 kom pl wied. g a rn itu r  salonow y 
1 te a t r  z m uzyką, figuram i i dekorac 
1 m echaniczne zwierzy 
1 kom pletne u rządzen ie  kuchni 
1 pięk porc. koszyk na naczynie stoł. 
1 Dwie pary n ak ryć  w taz z chochlą  

uieczern iejące 
1 m asywne żelazko ze s ta li 
1 m oździerz z tłuczkiem  
1 m in ia t. m łynek  do kawy do rz uży t 
1 książka z obrazkam i bardzo piękna 
1 sk a rb o n k a  z dobr. zam. i p. obrazk 
1 p ak ie t n itek  z ło tych  i srebrnych , 

d la  u b ran ia  drzew ka 
25 św ietn. św ieczników na drzewko 
2 - Świeczek w pięknych kolorach na 

di zew ie .
W szystkie tu wym ieniono przedm ioty  

wraz z opak . ty lk o  z ł .  2 c t  90.

firopa dla chłopozykew od 2 —5 lat.
1 wóz na piwo z Itońmi i 0 beczkam i 
1 p ięk n y  koń n a  kołysce 
1 t e a t r  z m uzyką figuram i i dekorsc. 
1 czako in fan ierzy ck ie  
1 pataBr, z rtem y k iem  
1 odty lców ka
1 ładow nica  gkó rtan a  s herbem  
1 bębeu z p a łeczkam i 
1 ha rm o n ik a  sta low a do g ra n ia  
1 c. k. piechota w paradzie 
l akrobata. poruszaj nog. rąk . i gębą 
1 książka z obrazkam i, bardzo  p ięk n a  
1 skarb  m ka z dobr. zam k. i p. h<az. 
1 m aty budow niczy w raz z w zorkam i 
1 zw ierzę m echaniczne 
1 p ak ie t n ite k  z ło ty ch  i sreb rnych  

d la  o b ra n ia  drzew ka 
25 św ie tn . św ieczn ków na drzewko 
2 'i św ieczek w pięknych ko lorach  na 

drzewko.
W szystkie tu  w ym ienione przedm io ty  

w raz z opak (y lk o  z ł .  2 c t .  90.
Grupa dla dziewczątek od 5 —IC lat.
1 salon z tap e tam i i lu s t r .m  w ił. ram. 
1 w iedeński g a rn itu r  Salonewy 
l  cy tra  z luuzem  do asm ouczenia 
1 p iękne łóżko orzechowe 
1 la ik a  z włosam i i oczami szklan .
1 b. ład n y  kredens z d rzw i-m i szkl.
1 eleg. um yw aln ia  z s e r w s  porcel.

.m a ła  p raczka", sk ład a jąca  sie : 
1 m a łą  b a lijką  do rzeczy w. użytku 
1 mały m ag isl „
I wyżynaoz do bielizny do rzecz, użyt 
1 kom pl serw is porcel. do kawy 1. her- 

b*iy z p. m 'lo » ’. na 6 osób i  nakr. 
1 in te resu jąc a  nowa g ra  tow arzyska 
1 p ak ie t n itek  z łotych i srebrnych 

di,, ub ran ia  drzew ka 
2 ’- św:etnych św ieczników na drzewko 
25 św ieczek w pięknych  kolorach na 

drzew k-

Grupa dla cniopcz/kew od 5 —10 lat.
1 mi cn am czn a  sti zeln ica  
1 tarczowy i kabz. karao tn , pięk  nrz. 
1 kalejdoskop, najw ięk. cud „p tyk i 
1 kość. g a rn . do pii sk ład a jący  się 

z rączk i, ołów ka i scyzor. d o -ad . 
1 p. panoram a : . P odróż  n a  oki ło  św.* 
1 k a se tk a  am erykańska z narzęd zia 

m i, 8 gzi ni 
1 p rzy rząd  m alarsk i z wzor. do rys.
I p ra k t. g ra  cierp liw ośoi z 6 obrazk.
I c y tra  z k luczem  do sam ouczenia 
1 p iak t. b idowniczy z p lanem  
1 kom pletna  w ielka k ręg ie ln ia  
1 In te re su jąca  g ra  tow arzyska 
1 p ak ie t n itek  s ła iy ch  1 srebrnych  

do u b ie ran ia  drz v k a  
25 św ietnych św ieczników  na drzew ko 
25 św iecze t w pięknych  ko lorach, na 

drzew ko.
W szystkie tu wym eni.ine p rzed m io t, vVsz\stkie tu wym ienione przedm ioty  

muz z opak. ty lk o  z ł .  4 c t  90. [ w raz z opak ty lk o  z ł .  4 c t.  90

A d re s ; L . K o n ’s Spielwaaren-W eihnachts-Ausstellung W len  
II. B lum auergasse 23 G. Rozsyłka za pobran iem  lub nadesłan iem  n a leży tc śc i.

W E  L W O W I E ,

•□.lica T e a t r a ln a  ±- - 2 .

W KARLSBADZIE
MhhlbadgiSJe

W CIEPLICACH
B adegusse.

Niniejs-zem marny zaszczyt zawiadom ić Szanow ną P. T . Publiczność,  że M agazyn nasz 
o trzym ał już  na podarunki Bożego N arodzenia  (G-wiazdkę) i Nowego Roku

w ielką kolekcję nowości
w towarach s p e c j a l n o -galanteryjnych, biżuterji, pa> umerji, przyborach t ^ u l  ^ych i do 

podróży, wyrobach ze skóry, drzewa i pluszu, majoliki, szkła i t. p.

Uoraszając o łaskawe odw iedzan;e naszego M egazynu , ua..aD8niamy, że z powodu 
powiększeń u dotychczasowego lokalu, sk ład  towarów w każdej gałęzi znacznie się wzbogacił i nie- 
tylko pod względem gust,u ale i praktyczuości , bardzo wiole ar tykułów  g ro m ad z i ,  przez co nadaje 
sposobność szanownej Publiczności dokonania ła twego wyboru.

Cenniki rozsyłamy na żądanie f rance .
Z  głębokim szacunkiem

K śsm drky & Illes.

Nowości na suknie, kostjumy
płaszcze, dolm any i p o k r y c ia  do fu te r

w  największym wyborze poleca najtaniej

Magazyn Schayerów
w e w o w i  e * .

Na święta Bożego Narodzenia!
Je d y n a  w A n strji fab ry k a  zabawek, p a rą  pędzona, E  B a n m .tn a ,  W ien 7. Bezii 
Seide.igssse Nr. 3 po leca  na  czas zb liżający ch  się św iąt kon ik i nm ontow ane i sl 
rą obc iągn ięte, wózki d ia  la lek , w elocypedy d tie c in n e , łó żk a  d la  l a l e k , s a n k i , I 
b rio le ty , wagony salonow e itd . Illn s tro w an *  co n aik i na  żądanie  poseła  się  f ra n

E

W ydaw ca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryi Czerlańskiej. Z drukarni i litograii iPiUera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.j


